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Powodem —  stanowisko koaltcyi.
W Arszawa. (Tel. M.) W arszaw skie siaęy p oli

tyczne ouzy m ały z Zachodu iiiforrnacye, że 
przy jazne nam  czynniki k o a l ic ji  chętn ie widzia 
łyby, aby połączenie W lleńszozyzriy z Polską. 
nastąp iło
N IE  W  FO r M IE  Z U P E Ł N E J IN KORPGRACY7  
W 1ŁE1ĆSZCZYYZNY. LECZ NA ZA SA D ZIE  

AUTON OM II

lept> tarynoiryum.
J a k  odę Wasz koreoponaent dow iaduje ze sfer 

Kom petentnych.
PO  T E J  U N II  P Ó JD Z IE  TA K ŻE R2 Ą fj POLŻKT 

m ając zapewniane poparcie Fran cyi.
KJUtu Inn* postawienie sprawy mogłoby wy* 

v * l t f  piotesi ze strony wielkich mocarstw , 
fo b y  ttucznie pogonsajlo nasze szanse między! 
anroOowe.

0  porozumienie Wilnu z  Warszawą
W a ru a w a . (Ter. M.J Ja k  słychać, zgrom atue- 

“ ią ora* knifoe w W iln ie m a zaraz po akonaty- 
' ' W  j > i  się w ysłać deleĄBcyę d** W aisraw y  
•la porozum ienia się  z rzaacm  I S ^ m e m  poi 
•Mm.

iimn r ó s i i a
P aryż PA T) Radio. „Tempu*1 otrzym uje od 

B̂ wjego korespondenta a  W  Unie n astęp u jące 
óane 0 p lebiscycie: M iasto je s t b ird zo  żywo *&* 
interesow ane wyborami. Rząd prowizoryczny 
^ P cw n ił zupełną swobodę w głosowaniu. D>t- 
Slaj  można ju ż  z c a l9 pewnością ośw iadczyć, że 
jH iM jŁańcy m iast głosow ać będą za P o lsk ą .

ne są sz er :k o  praw a ich autonom ii narodow ej,
to m im o to ludność ż y d ó w k a  W ilońszczyzny 
odnosi się życzliw ie do p o łą cz .m a  W ie lk ie j L i

tw y tW ilehszczyzna—Kowleńśtzczyzna) z P olsk ą, 
S k jd in ą d  dow iaduje stię V. asz korespondent, 

że rokuw anla z delegacyą żydów dały rezu ltaty  
pozytywne, Żydzi nie w ezm ą w piaw dzie udzia
łu  biernego w wyborach U. j .  do Se jm u  me 
w ejdą), a d  wezmą w nich ud lał czynny (bądą 
glosow ali) i złożą d e k la ra c ję , że u zn a ją  wolą 
w ileńskiego S e jm u  ustaw odaw czego.

Moskwa. ;A\\> „Izwiesi.ua" zamieaaciza a rty - i su, wina I innych towarów, z  Moskwy no  
Kuł o skanaallcznyctt nadużyciach poselstwa m iast wywoziło poselstwo litew skie brylanty, 
litewskiego w M oskw ę, Nadużycia t>e polegały , *ł©to i papiery wartościowe. T ak ą  sam ą kontra*
na przemycaniu w bagażu dj pdomatycznym pod 
litewsk.nn pieczęciami z Berlina de Moskwy 
oirrzym ich ilości kokainy, sacharyny, spirytu-

bandą za jm u je się według „Izw iestia" konsulat 
litev.iski w Putarsbi rgu .

Dwie akcye rzc.du polskiego. —  Frarieya popiera stanowisko Polski.
W.trsz^.ya, (Tel. M.) W lak aktualnej obecnie ■ już naw et tę kwestyę B iland  na konlercncyi z. 

Ap-rSwie g •Si&daicrej tdbudowy Rosy i ro-z, wija j Li«yd Gecrgem w Londynie. Zieo-ztą zu-jemie 
izęd polski i z;, wioną lizualalnośc ’ która tozi<* i j-sne jest oświadczenie, ziozo e wczoraj w iej
dw iem a drogam i

Po pdvrW ze dąż zą.d nasz do bezt»Oijfednick 
rokow ań z R csy^ w spraw ie umów k ra d ło , 
w ycn; o d: ugić .-kari się en o zwrócenie uwagi 
decydu jących  czy uników k oa licy i by przy u* 
ktadacłi i i zachod zie uwzględniono P o lsk ą  i 
zapewniono j t j  należytą r>lę.

Co do pierw szej afccyi. to rokow ania polak®, 
ro sy jak ie  d*o wyszły jeszcze p -* a  okres form al
ności. Narazie je s t  w toiku w ym iana zdań od c- 
śnie dio m ie jsca  układów . P ofsk a  p rap  u je  
W arszaw ę, a sowiuty M oskwę. Nie należy się 
jed nak  cbaw iac, aby w skutek rozbieżności w 
te j m ierze nastąp iło  zerwanie rokow ań, 

j e d i  idz;c o ukcyę na tc io .ie  między narodc*J* iwini, których  liezsa je s ; bardzo niewielka, |
P °w slrzy «iu ją  s ię  od glosow ania, a  to głównie ! wym, to Min. spraw zagranicznych i nasze plit* 
*  powodu niewyrobienia politycznego. B ta lo ru - [ ców ki zagraniczne śledzą, spraw ę stosunku do

z większości głosować bądą w  Polską. Ży
— koirczy „lem p-s" — p ow strzym u ją się od 

(Stosowania, nie z przycayn zasadniczych ale
i«U/Tazijycli.

Stanowisko ziemian wileńskich
^ • rsz a w a . ^Tel. M.) .Jftu jy er P oran n y" do* 

^ >s*> że stery  z iem iań sk ie w W ileńszczyźnie 
^  b iad a ją  się za połączeniom W ilna t  P®1* 

•ą *»a zasadzie autonom ii. Nin ofacą one b3- 
g eih '"arad zaó  drogi do ew entu alnej, przy- 
1ri*ń»kę^eiaCyi* ^ torab^ obejm ow ała L itw ą K °

Zamojski i Sobański w Warszawie
^ W a ra z a wa. (TeJ Przybyli tu  ixwłowie
^  ^ m o js k i  ,P raga) i Sobański (B ru k sela).

Ro'śyi z ttjLężuaą uwagą. Należy stw ie.dzic, ż,e 
na Qnai n o n a ,  z d a ję  ju t  robie sprawę z k o . 
sieczn osci zapewnienia P J lsce odpOwledn*ej 
roli w odbudowie ROsyi. Jatd d y ch ać, poruszył

mierze min. Skirmdntowi przdz posła francu
skiego w V arszawie p. Panaflcu P o Ja jcm y  
na innern inkjs^u w dtjślawnWi brzmię .u. 
Red.).

W końcu najeży stwierdzić, że ne koti ferencyi 
w Cannes ; ie bęłz ie  duLat rzeczowych ne J od 
budową Rosyt, i acz •poruszoitą będzie ty MA* 
p r o p C z y c y a  s t w o i z c n i a  t i t i ę d z y - n a i c d C ;
wej, k i6 . aby sptawą tą się zajęta.

DeKhrau^a Frano î w Warszaw;?
W arszaw a. (Tet. M.; Poseł fran cu ski p. Pana-, 

fieu złożył mtnjżirow i spraw 7. .ar. p. Skirsnun- 
t->wi • a&iępującą «.bj;L,racyę::

„Jestem  uposażony dc .akom nutkow ania  
rządowi polskiemu, że jesii projekty odnośnie 
do ‘'dtiuiOwy ROayi urzeczywibtnią się, to 
F ran cy a  będzie uważała za Konieczny udz*al 
Po sk w odbudowie i liczy f-fanowtuo na blis.de 
z nią w tej mierze wspćłdzŁ3lanie.“

Interwencya Polski w sprawie Kareł i

wileó »kę ich pozostaje w zw iązku ze spraw ą

M i  A m  m  « K f n  m
a iłz a w a . (Tel. M.) W rozm ow ie z delegacyą

zv ow vt aenakich  zw rócił minist&i S k irm u n t 
Wa® .̂ ^ eS'a,tówi że u su nięcie się żydów od 

r,,i . ■ *' ' ■ d a 'oby w rękę jch  przeciw ników  breń, 
{ } /  n .uzuabj kj-ok tak i kom entow ać, jako  nie- 
f £ t ,d2ay, P olsk i. Żydzi oapow ic-Jzieli, że 

Oiwie na L itw ie K ow ieńskiej uwzględnii-o-

W arszaw a (Tel. M.) W  sp raw i* za tarDU ro« 
ry jsk o .fiń sk ieg o  o KaJ hę dowiaduję się że wr 
razie rozw rżania te j spraw y przez Radą L ig i 
Naród na je j  s e s ji  styczniow ej — o co F in la1;- 
J j a  p ro siła  — P o ls*  bodzie s ta ra ła  sią za jąć  
stanow isko kompromisowi..

Dow iaduję ,4ię również, że na skutek pąc^-ńy 
F in la n d ii posłowie tJo lsk • zlożyji w IJelsings- 
forsic i Moskwie oświadczeni:', że F '4 sk a  yhlf* 
waby pośiedaiczyó w kom prom isowem  zatd  vic- 
niu Sp3ru. Interw encya P olsk i tnn ns re.zi» 
cha.raiś‘e r  nieol^w ią.zujący.

Nowa afera korupcyjna
W arszaw a, U 'el. M.) „P rzegląd  W ieczorn y " instytu cye (n. p. ce g ie ln i:), n a  które M inister- 

domosi, że w D yroacyi Odbudowy M in *łterstw a siwo łożyło znaczne sum y tylko na 'papiwze 
R obót P n b licz ry cb  w ykryto ogrom ne naduzy- Spnawa p rz jb ie ra  rozm iary skandalu , 
c i a . W edle tych in form acy j is tn ia ły  przerd ine i

Wasyl Wyszywany w Berlinie
Lwów. ( le i .  u h ) Z powodu sk on cen trow an ia  I sią  ca łe j ag itacy i m unarchifltycznej w B e r lia 'a  

—  W asy l W yszyw any w y jech ał ńo Bar)*na.
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W cleniu posągu
%o mówi b. prezydent F<ancyi o naradach w  Cannes.

w dzięczności tem u przy jacielow i F ra n cy i?  P a 
m iętam  doskonale tę piękny m am festacy ę fran - 
cusko-am giel k ą . B y ło  to w  epoce, kiedy .,E n . 
ten te cord ia lc“, n ie m a ją c  charakteru  so juszu, 
była pazyŁujainifcj w zm ocniona k o n w e n c ja m i 
n iilim rn em i i m onskiem i i u!rv a la la  się co- 
dzień w naszej akcy i dyplom atycznej. Przyby
ł e j  do C annes na odsłonięcie pom nika Ed w ar
d a V II. k tóry  wznosząc się na terasie  przed 
K asynem , zdaw ał się sym bolem  E n ten ty  angiel- 
sk o -fran cu sk ie j. W kolo cytraciy ustaw iona hy- 

b. prezydinl Francyi Raymond P en care  la itrajż honorow a z m a-y n arzy  fran cu sk ich  i
w pary skim ,,M»dn“ ciekawy artykuł pt.. amfeiifclskich; o k ręty  o b a  narodów  d .f ilo .fa ty

posopcn V ;zystko. co cnriafb.. ma<jwtaiy< znie na monzu d a ją c  n a  przem ian

K raków , 8 stycznia, 
fl.) Od dłuższego już czasu, zaostrza się 

cav>i bardziej nicjjorozumićnio pomiędz* 
Prancyg a Anglia. Pysliarmcrda ta zaznar 
czyla się wyraźnie w czasie konferencji wa; 
szyngtońskiej, a uwypukla się  co dnia na 1 %-■ 
marn prasy /rancusktyj i .-mgicskie, przy 
omawianiu odszkodowali n i e m i e c k ic h .  Nie  be-- 
dw też niechybnie wolne od zgrzytów toczące 
się obecnie narady w Cannes.

Jakby chcae uprzedzi'* fakta i w formie 
bardzo suDtelnoj zasugerować Anglie. <‘gtas

„W cieniu
postaw ić  przed oczy Anglii,  wkłada Poincare  
w usta  niby to ja k ie g o ś  swego p rz y ja c ie la  w 
ta k ie j  foun ie :  

oi- Me tafase racy i — pow icdzia! mi jc-den z 
mych przyjac'ół, stanowczo nie masz racy i! 
Znowu skarżysz się na Radę Najwyższą; był
byś życzył sobie jej śmierci, a ponieważ nie 
wydaje sdę ona zbyt pot hopną do zaobie-nia 
Oajn tej przyjemności, byłbyś pragnął co naj
mniej aby Rada ta zebiala się zaaia oo Jasne
go Brz gu, jy jakic-mś zaiszczonem mieście! 
Jesteś stanowczo zbytnim orędownikiem rum; 
zaraz widać, żeś obywatedem Veirdunu' Chciał
byś, aby spnzy mieirzehuy nasi, przybywający do 
Francyi, naocznie przoko iali się o nędzy znisz
czonych połaci Aszegd k l  uj U j C h w y ta  Cię pO- 
pf«i«tu Vęk, aby wśród czarów i pogędy Riwiery 
nie zapomnieli o okrutnej rzeczywistości, wy
pełniającej nasz ? codzienne życie.

„A jednak... gdy zastanów iez się nad sprawą 
głębiej, nabiei-zctsz przekonania, że wybór mtej- 
acowusci C anon n« karany lo ttrł w y m y n i  
wzglądami dyplomatycznymi. Czyż to nie na
szym przyjaciołom angielskim właśne urocze 
to miasto zawdzięcza poozątk] swej świetności 
i dobrobytu? Czyż nie przypumnasz sobie oWe- 
go po-ągu w poar&d drzew paHnowycn. w znie- 
ikmeigo przez wćrięcTnyck mieszkańców 
Cannes na cw ść tprda Bioughama { Dawny 
kanclerz Wielkiej Brjtanii. oczarowany p!ęk- 
Ttością zakątka, będęccgo jeszcze w 1834 roku 
skromnym tylko portem rybackim, zbudował 
tum wspaniałą willę, poczem różni jego przyja
ciele angielscy, tudzież Francuzi poszli za jego 
przykładem, i zaczęli budować mnóstwo do
mów, kładąc podwalinę pod przyszły roz-woj 
Cannes.

„Ki dy rozaraerzono port i w 1898 wykończono 
budowę mola, któż przewodniczył inauguracyi? 
Znowu Angl k i nie byle jaki: książ" WaJii 
paw>r»zly Edward VII. I ty sam — ciągnął mój 
przyjaciel — czyż w 1912 r. jako premier lra.n- 
cuski nie wybra-eś Cannes dla złożenia boldu

-alwy. Powńetrze drgało echem MarsyHanki' 
i hymnu -,God save The King*; rozbrzmiewały 
okrzyki: ..Niech żyje Anglia", „Niech żyje 
Francyal" Zd&v aio się, żb przyjaźń obu b a 
jów wówczas w rozkwicie przetrwa wieki.

,1 aioiwui ty sam, u stóp posagu Ed.wa.-da VII 
wygi owiłeś mowę pochwalną na cześć tego 
wiadcy, tudzież otrę szczającą dzieje „Entante 
cordiale". Mówiłeś o zaufaniu, jakie Edw aid VII 
potrafił wzbudkić we Francyi o tam, że wizyta 
królewska w Paryżu położyła kres dawmyrn 
dmugEn flyshwitnotiłom i zbliżyła oba naro dy. 
Mówiłeś, ze Cd w ar d Vfl jednym rzutem oka o- 
cenil, iż możliwą i peżądaną jest kumbinacya, 
która nie burząc żadnego z istniejących w Eu

ropie przymierzy, połączyła wre wspólnem pra 
gnieniu pokoju i  pracy dwa narody europej
skie, najbogatsze w zasoby ekonomiczne 1 fi
nansowe, najsławniejsze swą hiotoryą, najbar
dziej wrolnosciovve swemi instytucjami polity
cznemu

„I dorzuciłeś wjtońcu sl^wa, któro n ie  s tra c iły  
dotąd na a k tu a ln o ś ć , a były wówozas-.jprr.yjęte
z. aplauzem przez Anglię:

„Francja nie myśli o atakowaniu, ans, o pro
wokowaniu nikogo, lec?- ma jasne świadomość* 
że aby sama nie być atakowaną musi utrzymy
wać na lądz e i na morzu siły. które,by były 
zdolne obronić jej interesy. Dia ochrony swych 
praw i swej godności musi przed ewszystkiem 
liczyć na swoją własną potęgę wojskowa i mor
ską lecz silą, jaką czerpie w sobie samej, wzma
cnia ilę otbz-zj mki pomocą przyjaza*. okaz; -wa- 
ną jej przez przyjaciół i sojuszników."

„I zrozumiesz więc tera*, kończył mój przy
jaciel, dlaczego na miejsce : obrad w yprano 
Caunce a nie Arras. Reim® czy Verdtin. Gabi
net angielski i francuski miał atbześtfw y po- 
m y it o b z a a a jra n ia  w  ożenią p osąg i Sd w n rd a  
V 7I. Gdyby pouilydzy n ą i s m  n u ^ d i*  -m  a 
l r a s c u k W  p tzy sz it w  C annes de a i i c i  n ie
porozum ień, wystarczy im tylko spojrzeć n a 
jx>^ąg F,dv arda VII, który będzie dla nich rad* 
i nauką. I muż.u być pewnym, że w ććmIo 
obrad w C annes n*e przyjdzie ntkom n n a  m y śl 
n a k ła n ia ć  n a r  ao tego, aby dm , zrezy moT u r s  
A ć jm iiie f iie j choćby «ząstvczkj p ratr i n a e y 1.*

„Tak mówił do mnie mój przyjaciel, koncey 
swój finezyjny artykuł Poincare. Obya móg 
za kilka dni przyzaiać, ze miał lacyę!

Oświadczenie gen.
(Xfa<ąw i*a«u.y< u d am  u 

Feryi, 7 stycznia. 
General fliwscl, któn' w net^pstwie po gen. 

Hęncya. praowiydn czyą wojskowej roteyi fran- 
pv> i.i< j w p o w t^ n ł jfa t  d paant dni&ipi :
z Warszawy Jó  Fan yza.

-P ow raca jąceg o  geo urata przy jęli .na dworcu 
reprezentanci m in isterstw a w ojny i g en eraln e
go sztabu, tudzież liczne grono p ary sk ie j kolo
n ii polski aj. Gen. N icm ol w ysdaói z pociągu, 
daierżąe w ręk ach  ogrom ne pęki ch iy zan tem , a 
p ok azu jąc, je  z dum ą w ita jący m  ko dostojni,ikom 
w ojskow ym  udozwa! się do n ich  w te siow a:

— p,opatrzcie ja k  m nie psu li P o lacy ! W 
chw ili w yjazdu mego. m inistrow ie j ge«nerało- 
wiie polscy  od.prov. adzah m nie na dworzec, a 
piękne panie polskie o f.a-o\ .aty  m i te ku.iiaty, 
k tóre z -wUtżięczuem sercem  dowiozłam aż tu 
ta j.

Nietsoic w. Pary żi;.
„Gońóa K  i'akowskie ęo' *).

Zapytany przes jeanego z ofc°Tów tnenen- 
s k k n  o. dmiałąluość swą w Polsce, gen. 
jdpdwiedziai:

— Nję do mirfe ubJeży y.ydaw«anie s ą d t « - m ł -  
je j  praciy w Polsce; m o e ; tylko powiedzieć, śe 
of.pęrow ie moi. dziok! sw ej in telig en cyi i ó c -  
bi ej wioli m^gli dokonać m ak sim om  w ysiłku  w 
zadaniu, ja k ie  im powierzyłem

„P racow ał śm y wtiele, lecz  p ozM .aJe ju l e d t  
j u k  do z i o h i i u  Z adanie to  przed^ieweżm ie 
n astęp ca  m ój gen E n p on t, a  w ieikk  jega pow a
ga, tudzież zdolności o rg anizacy jn e i k u łn iw  

: sk ie pozwra Ja ją  t raz już przew idzieć, k  w y łllk l 
Jego uw ieńczone bąd f należytym  sk u tk iem .

„W iedząc, * *  n ie  w w osianę u c  zawsze w P o l
sce, zoicrar żowjiłemu tam  m o ją  slu-żbę w ten  
sposób, -izny przea nagły m ój yjtuw sprawne 
funkcyonow ai. e n n sy i nasizej nią poniosło ąńd

MB
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lam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z  dziejów wymordowanych 

narodów. 86
A ja k o  te  b ia łe  liś c ie  z drzew, tak  z m yśli na- 

dirieja u la tu je ,.ta k  W edną wspomn enia o M ści
w oju. Człowiek nie p am ięta  zapachu k w iatk a, 
k tó ry  zerw ał w czoraj, n ie p am ięta śpiewu sło
w ika. kwary przebrzm iał, n ie czu je w zim ie 
ciepła, które w lacie k o  Krzało...

P ło cn a  k obieca dusza n ie  urn ie żyć wc pom 
nieniem ... w iarą d la  n ie j m usi k w iat n ieść za
pach. slow iik śpiew ać i enzać słonko jasne.

— W róci M ściw ój, wróci.., toć i w iosna w róci 
i  słowik w m aju  śpiew ać bęckie. ale nim  wró
ci... pustka, strasm ia nud a i  tęskn ota . Za
ozem J... (

N ietyle za m m . Ile za Iw o  pocału nkam i... za 
stów am i m lośoi. k tó r*  m ia ł n a  u atarh  .

A Mściwój to słowik, który zamilkł, kwiai, 
który przekw itł...

K> ch a ła  gu przecie d aw niej, c a ła  duszą ko
ch ała .

—  I dziś go k och am  rów nież —  Mupcwn_a sa
m ą siebie dziew oja.

T y lk o  że„.
Są istoty  na św ieeie, d la których  wieirsnłe 

nosić w sercu m iłość, to  tak . ja k  dotrzym ać 
biały anleg do la ta . k iedy słońce pożarem pro
m ieni pali ziem ię ..

— A iedmak dotrzym am ... o! dotrzym am  — 
zaszeptaJa A delajda.

A bi ifutkie liście  leca z drzewa, a ducza  była 
niegdyś jak o  drzewo kw ieciem  — ni lośc.g. na- 
dg'eją, w iarą, ja śn ie ją c ą , a dz.ś... C.limUta iiste - 
czkcw  7. jab łon i leci, tysir.ee kw ie ln j ch płatków 
sukinie. ram iona. Kłowe A delajdy pokryw a, ca 

łe ziem ia z a j.p a n a  śniegiem  k tórv  v.uviRł z 
bcajych  drzew*...

Przez sad przechodził pachołok.
—  G d-ie je s t E d y ta?
— Z W ilhelm em  nad siaw ajT.i w g a ju  Drzezi- 

now ym  c h c iz t .
Dzi,wne uczucie u czu cia  pytania., żalu. tę- 1 

skinotr. wTeszcie z ło ś c i-  i
—  D laczego or.a w iecznie z n im ? 1 
W sta ła  z ław ki A d ela jd a, aby jść na<? staw y.

w g a j brzezinow y. gdv przyszła pom icdzv ia - 
blomis ja k a ś  dziew czyna. U roda je j  w ie 'k a . po
s ia ć  w yniosia i kszta inte stró j dostatni, na
b.ciiutlriej koszulce widać aanur bursztynów . 
Na piękne] tw aieyoace jak b y  śladv przepyte.i 
choroby, sm m ek  jakaś na czole dziewoi.

Z n a  ją  skądś A d elai.ta  przypom ina sobie, w i- { 
d z ia ła  ją w ta m o  watki om dworzyszczu...

Wsaaik to ona... w&zak u> w ojew odaianka z ' 
ru -ln ickiegp  gród na...

— B ogno!
—  To ja  jt*»tcua u ta i
— W  B ra m  borze?
—  Sześć m il idę...
—' W  tak daleka .liroger S a m a ? Do kogo?
— Do c ie b >  pani.
— Do nudę? %  ’. U h  i i

, — Tak , O w iałam  .cie zapytać, ctęiałąm  I
sie dowlodzieć...

— Mów. j 
t-t Nie. urażę cię. p an i m ąm  pytaniem *’ Ni-e

śc!«gn.e na siebie ty.eio gmev.u ? /  . 1
— Mów* sm M lo ' i
—  Chce sdę dowiedzieć o... M ściw oju..,
—  S&nia h ic  o nim  n ie  w iem . W  wrOi=ku ce- 

sarsk iem . we W io-zeoh sie b ije .
— Nie to, n 'e  pani.
— C ó* w ięc c;hce-s7 w iedzieć?
— Czy prawdo jest. żeś tv ..
— Ża ’a^ S iu  Giaui civ dz ew cżyijo...
B o g n a  m inia  otwarte oczy. u s la  jej. drżały

py-mńlęrii. które z n ich  paść m iało . i

— / p*  ty . iccc narzeczoną..
—  l a k  i66t.
B agna znlad.a okropnie, Słupem stanęły  Je| 

uczy, -otw arła 'u s t a .. Z achw iała się jdk scena, 
która toporem podcinana n a  o^tatswćm już1 ły
ku Łtoi, chw yciła się za głowę i jak trup patua  
n a ziemię.

— Woctyl R aiunkul — K rzyknęła A d e la jd rn a
pacholika w iężącego jabłonki w ogrodzie, 

Klękła przy Bognie jęła trzeć skronie, budzić 
w n.ej ducha.

Nadib egę parobek ze źródlana wodą, zmył 
czoio dizieaoi. k tó ra  oddychała ciężko. K ilka  
chwil minęło nim pezyazła do przytom ności i 
św iadom ości. Rdzie iesf i co j ą  otacza.

—  Co ci to Bogno? Co?
— Nic już.
— Chora jesteś.
—  Nie. nie. Zm ęczyłam  sie drogę aalek«.
— Rzecz zapraw dę dziwna A więc przyszłaś 

tu. a b /  sie o M śeiw oia .pytać...
— Nie inaczei.
B ystro  spojrzała Adelajda w oczv Bogny.
—  Có chcesz w ięc w iedzieć?
Nel h laM  iai kreda tw arzy Bogny był ju i

spokoj. na licach zjawił sie uśm iech, taki dzi
w ni uśnij c h  sztzfeścia ltib rozpaczy.

-•  Erzed odjazdem  ibko byiy weaze zaręczy-
u j ? v w ■ . : ■ .- - % 7

— W istocie.
— T ak ? — zaszeptala Bogna.
— T rk  lest Ciekaw a lest.ęn. dlaczego spraw a  

n asiy cn  zaręczyn tak wielce cle obchodr*?
Bo«i.ia zam yśl.ła  się chwilę i rzekła z usm ie- 

cheni:
— Dlaczego mnie obchodzi? Nie rozum iesz te 

go dostojna oani?l szak Mśc wój iest kslę- 
cieni oooiryckieftc narodu, w oazom naszego  
siło .iiać-k .eg  i ludu.

— Zalt-m jeig-o ząa<czvny^, .
. ,  , : a «« dajszi nastąpi),

- o o  o —



n r .  a. „G o n i e c  A-Ra k o w s k i 1* S tr . S

nego szw anku. C hciałem  n V  być „człow iekiem  
nieznstąp- cn y m ", JT* żytem do i-ego abv na 
W52j d(fc'kii szczeblach zat :yza y rię jai\ nrjj- 
serd e cz .ie , ze stev.ii.k i .m n nejzy  członkam i 
m o je j mis a ich te-.trrzyszanń z a rm ii t>o‘- 
s k ie j.

— Ja k a  jes ! opis. a pana g en erała  o a n a il  
pw laktej? — zagadnął jad  en ze starszych o fic :-  
ró\\ fran cu skich .

— A rm ia polska r® iw lnęla a ę w tym roku w 
•posól) godny podzinn i  to hordzie] naw et, p o . 
wi*dzia> >y ni, new n^tTznia, duchowo, ~Hnii« i i  w 
•wych rozm ach zew nętrznych; orm !a polska

iiofląpila w swym zozwoju o wiele bardziej n a .
pizód, m ż  i & m a  z d a j e  £«bi;- z l e g o  r p i a w ę .  J e -

. stcan głęboko przekonany, że po m oim  w yjeź
dź e dalszy ro z b ó j arm ii p o lsk ie j dokonyw ać 
kię Pędzie w szy/.kiem tern, te i n ic nie potrafi 
go pow strzym ać.

Po przem ów ieniu jednego z 'wysokich ui<zęa- 
ników  polskich, w k tó m n  i ożył on hołd i po- 

■ deif kę gen. Nic.ssalowi — cd jech a ł generał do 
m iasta , w sró i gorących o n a cy j ze s tru iy  fran 
cu sk ie j i p o l'K :ej publiczności, zebranej na ie 

i go przy v ita iiie . Z°eL

Barbarzyńcy ida...
Po wolnie. —  ..W m ózgach i duszach coś pękło". —  „Używ ać!” — Groźne

objawy. —  „Warszawka szaleje”.
K raków , 8 stycznia.

Świat, współczesny znaiazd się obecnie w tej 
s y tu a c ji , k io ią  barbarzyństw o zagląda m a w 
Oczy coraz natarczyw iej Ł c ' i a z  bezczelniej.

Cyw Llizacya ta od czasu  w ybuchu w ojny pod 
Cięta jes„  u sw oich zrębów i nikł nie m yśli o je j  
wzmóc ieniu.

Przeciwnie, na każdym kroku mamy dowody 
jej rozkładu.

Rozkłada się przedewszystkiem i opada 
kuitnra umysłowa i duchowa ludzkości współ- 
emesnej. W mózgach 1 w duktach lndakich coó 
pęki'5. Zapowiadany pirzez idealistów „nowy 
człowiek" nie narodził się jeszcze, a „staivy“ po
padł w wyraźną psychozę.

„ Ż jc ie  pow ojenne* na ca ły m  swie-cie je s t  w 
s u  ie  iozipi'z^izenia. I  rz ecz  znam ienna! Pod 
h asłam i p^stypn odbywa »ię „w yraźny pochód 
lu d zkości wstocz, k u  b u b a rz jrśs tw a .

Ignorancja w dziedzinie nauki, o zyitak w 
dziedizinie sz-cuki obojętność w dziedzinie roli* 
gii, anarchia w dziedzinie moralnej — oto ce- 
ehy epoki. A nad tern wszystkiem g ó ru je  pęd do 
coraz b ard zh ] p o ilorneg>. r® iaz bard zie j u u  
n b > j e  użycia.

D oprawdy „barb arzy ń cy " Już o b c jm n ję  św iat 
w posiadanie, jn ł  alę na nim panoszę.

Złowróżbne ob jaw y „d yk tatu ry  h«rtłareyA* 
sfrwa" są wszędzie, we wszyistikioh w ielk ich

j m iastach Europy — w Londynie, w Paryżu, 
i B erlin ie

Nie brak  ich także u i as.
Jed n o  z pieni w arszaw skich pisząc o szalonej 

n-ucy Sylw estrow ej któną przeżyła „W arszaw 
k a  ' — poJkrc-d a że w obecnej ciężk ie j chwili, 
gdy skarb  pnio wa boryka się z olbrzymiemu 
trudnoś-ciami. w godzinie k k d y  rozstrzygają się 
losy W ilna, kiedy u słupów granicznych Rze* 
czyp-o&politej konają, hetki i  ty siące repatryan- 
tow z głodu i chłodu —  w stolicy , w n a t i ó « ° j 
pych re sta n ra cy a ch  pękały bu telk i Szam pana, 
ca k tóre pl&cono po 25.0000 i w ięcej m arek, 
wzbogaceni paskan-zc i bezm yślny u tracjo iszew 
ski tłum  p ląsa li w jak im ś n icsim ow itym  k<h». 
w nlsyjnym  i men zabawy i  r  ry c ia  aa  w szelką 
CfcEtól-...

A wszak o miedzę tylko jesteśm y  od państw a 
gangreny i rozkładu, o  m l*d rę  od b^rbaizyńs 
siw a. k tu re >dzie i  spieszy się...

Nie zasypia gruszek w popiele, a le  razem  z 
tyfusem  plam istym  przysyła ram  zarazy m o 
ra .n ą  i .nie przesta je  m arzyć o „czerwonym 
k arn aw aje1* na u licach  W arszaw y.

T rzeba czaty  niety iko podwoić i potroić, ale 
zdziesiięciokrotnić, bo barbarzyństw o w ślizgu je 
sip w jzedy, gdizie zani dbana .placów ka!... Czu 
w ajm y —  póki czas jeszcze!...

Wolne miasto Ktaipeda.
(Od korespondenta „

K ła jp ed a , w ^tyraniu, 
lo s y  K ła jped y  c ięg le  jeszcze pod legają  dys

k u s ji .  K oncapcya w ysunięta przez- p. H ym ansa 
w  czarne b ru tse la k ic h  rokow ań polako-litew - 
ak ich . zn alazła  siln e  p oparcie ze strony  Kow na 
— z pfewmemi a to li „zastrzeżeniam i". W niosek 
H ym ansa zdążai m ianow icie ku tem u, by psrzy-

Cońea Krakowskiego ').
auać port z całem  terytoryum  Litw ie, P o lsk a  zaś 
o t jz j m ałaby p ra n o  swobodnego k orzystan ia  z 
portu  w każdym  czasie i d la w szelkiego rodza
ju  tow asów . Rząd kow ieński w z y ję ł tę propo- 
zycyę ochotnie, ośw iad cza jąc przecież, żs ,sn >  
z a m a rz a  czynić żadnych u itą js tw  na rzecz  
P o lsk i w zam ian za p rzy u czen i* K ła jp ed y  da

L*tw y Kow ieńskiej."
Oczy wiście że przynależność cta#*aru Kłajnc- 

:ly zależną będzie w pierwszym  rzędzie od w^łi 
jego  iudr.osc’.

Terytoryu m  K iajpedy m c form ę pćłksiężycio, 
| k tó  .igo w klęsłość a « r a c a  się ku pó-nocnem u- 

w schcdo’. 'i .  Jego n a jw ięk sza szerokość wynosi 
15-:Ć0 km., a  długość — EOHkni. Ludność tery- 
toryum  K łajp ed y  w ynosi około 100.000 m iesz
kańców .

Ludność m iasta  K ła jp ed y  je s t w w iększości 
n iem ieck a  i o przełączeniu  do Lik wy nie c licr 
słyszeć. M ieszkańcy K ła jp ed y  zorganizow ali o- 
s ta tn io  specyalną „A rbeitsgem ełnschaEl", która 
m a przeprow adzić paw nego rodzaju  kor. ,ulta- 
cyę ludow ą przeciw przyłączeniu do L itw j-. 
„M em eler-D am pfboot". zaś najp ow ażn iejsze pi
sm o K ła jp ed y picze: „ P re te n s je  L nw y do K ła j
pedy są tak  uzasadnione, ja k  i pretznsye do 
W ilna. „W ydać >  w ręce Kowieńskiej L lwy 
— czytam y tam  —  oznacza to sam o co w ydać 
s’ę na pastw ę boiszewlzmu rosyjskiego, an a r
chii i  nieuniknionej k atastrefy  ‘

N ajbardziej zgodnem z wolą ludności byłoby 
przekształcen ie K ła jped y  w Y .o in e M iasto. W 
tym  też k ierunku  sk ia m a ją  się też mocąrsi,.\ia 
sojusznicze.

Na razie jed nak  los K ła jped y  je s t ciągle nie- 
zdecydcw aJiy. K o n fe re n c ja  am basadorów  o e .a -  
n iczyła się tylko do u chw alen ia  in d iu k c y i dla 
wysokiego k om isarza K ia jped y , wedle których 
m a on rozpocząć fhkow onia handlow e t  Poi .ką, 
L itw ą  i N iem cam i, celem  u ieg u lcw an ła  i ja u .y -  
tu  kolejow ego j wodnego, głów nie dla handlu 
drzewnego, lin iow y te w: niczwm nie m ają  prze
sądzać jeszcze przyszłego stanu  politycznego 
K łajpedy

S y tu a c ja  K łajpedy -zostaje przeto cięg le sp ra
wą otw artą . B e rlin  oczyw iście czu jąc, ze inte- 
r tey  jeg o  są s iln ie  zagrożone. doK.ada w szel
k ich  s ta ia ń . by z je d n .j s-lrony p iz j gotować vię 
„ a a  każdy w jipadek", z d -u g ie j w y z jsk a ć  aa„\ ę 
m m jscow ej ludności, k tó ra  przeciw ną jest L i
tw ie. Ale ludność K ła jped y  rozu m iejąc, czein 
b jła b y  dla m ia sta  w razie p rzyłączenia do Nie
m iec k o n k u re n c ja  K rólew ca — p rzy jm u je n ie
ch ętn ie  b erliń sk ą  .,obionę“ Przem ożna n i t d a i -  
uo p arty a  h akatystów  tra c i ustaw icznie na zna
czeniu. l a k  n. p. z całym  szeregiem  protestów  
sp otkała  się ak cy a, in ieyow ana przez w szcch- 
nieouców, a  w y stęp u jąca  przeciw  usauiociziei 
n ien iu  K ła jped y  pod pozorem, że je s t io  m a- 
nawz łz tncnoau.oolfiki, zapom ocą którego oba 
te p afistr.a  ch cą  stw orzyć sobie nową pom law ę 
o p eracy jn ą  w handlu  z R o s ją .

G runt pod przjiszle „w olne m iasto " je s t przy
gotowany.

— o co  —
K ł a j p e d a  f P A T j  y * o k i  K o m is a r z  L i s i  n n -o d o w  

z w r ó c i ł  ie do d e ł e t r a r  i n o l s k i c i  z o f i c v a i n a  nrc. 
f . z y c y a  z a w a r c i a  u K ł a d u  h a n d l c w e c a .  m i ę d z r  
ib i i l iB d i  a  P o l s k a ,  l u k a  s a m a  urorx>zvcvo u i r z v n r .  
l a  l i t e w s k a  m i s y i  o r a z  k o i n i s a r r a t  n i e m i e c k i  w 
K ła jp e d z ie .

Zwiastun 
pilskiego renesansu.

„Gorzką taką pracę dlaczegożeś 
przodsięwziąt/'1 (Norwid). 

Cypryan Kamil Norwid: ^ROBDBTHIDION". Opza< 
cowal Roman Zrębowtoc, Towarz. Wydawnicze 

„IGNIS", W iru tw a  1C22.
W Norwidzie jest cos z Proineteja, lecz więcej 

jeszcze z Leonarda d.a Vinci, —  a to pomdimo ca  ̂
łet różnicy skali geniuszu. Mimo długich lai prze* 
żyiych, mimo uniwersalności wiedzy i talentów — 
i po nim pozostały ledwo ułamki, okruchy bezcen,- 
ne, z których każdy wart więcej, niż całożyciowy 
plon twórczy niejednego z onyatów Aleć zawsze to 
będzio tylko ten okaleczały tora gracki, o którym 
mud pisze:

Statuę grecka weż, zręb je j ramiona 
.„i ledwo torsu grubą zostaw bryłę — 
jeszcze za żywych stu uduchowiona —- 
Jeszcze to nie głaz ślepy!

Jak Leonardo, ogarnia! on m jś lą  i poczynał setki 
prac niedokończonych, jak  Leonardo wzmagał się 
r technika, żądny wynajdowania coraz nowych 
■bodków. Norwid porał się ciężko z tworzywom 
wszechsztuki. Problem cisz j, tjlek roć poruszany w 
pismach, wypij wal poczęści ■/. indj widualncj nie* 
mocy wypowiedzenia. Pierś jego przepełniał wul* 
kan idei, Jccz język me był mu posłuszny jak  Sło* 
warkicm-i, nie yioddawal się, nic- falował, nie mic* 
nil w ręku jak złotoliia tkanina — był o poi ną ska» 
lą, z ivturcj w trudzie i męce, artysta wyłamywał — 
ułamki areydzitrf. Norwid tak dalece wyprzedził 
•wój czas. że wsoólcześni, uawet najwięksi, zrozr*

mieć go nic mogli. Panowaniu siewa przeciwstawił 
kult .-nającej się. aopiero narodzić polskiej plastyki. 
Archeolog i filozof, byłw nim głębszy, niż par.ta 
i malarz. Stąd wszystkie jego poczynania mają 
przedewszystkiem charakter architektoniczny, mo.- 
numentalny, niby trzon budowy, do której ja k  na 
teatrum, zlatują inne sztuki, Muzy ze skrzydłami 
u koturnów.

„Myśli, które jeszcze nie nadleciały na widno* 
krąg, szumią zdała skrzydłami, niby harfy eol* 
skie.. i w tern to wi- szczba jest muzyki. Kiedy już 
j© tk iera  objąć można, maiarz tęczą lecące za* 
chwycą na płutua lub na mur gmachu. A skon* 
już lekkimi skrzydły sweini poczynają osiadać na 
frontach świątyni, marmurowieć, jak  poećacie cło 
snu się kładące, wtedy rzeźbiarz miejsce im otwte* 
ra w cicłiem łonio głazu ciosanego".

W tych słowach Norwid maluje stopniowanie 
Skali woi-nouzących sztuk nu złotych schodach 
gmachu kultury, pod który on sam rzuca pierwsze 
fundamenty. “Narodowy artysta organizuje wyo* 
braźnie, jak  np. polit; k narodowy orgahizuje siły 
stanu". Tym organizatorem, t>m politykiem, jest 
on sam, który ze Swą dewizą wziął znamienne sio# 
wa: „Linia to myśl".

Między poczyami Norwida, najżywotniejszy dla 
nas pozostaje „Prometliidion", ta ewaingielia poi. 
skiej sztuki. Mała -książeczka zawarła w  swojej tre* 
ści ziarna na zasiew przyszlości( które juz zakieł* 
kowały.

Wśród oderwanej od rzeczywistości ideolojdi ro* 
mantyzmu. Jak ptak rajski, ważącej się w górnych 
sferach, Nor.vid jest pronagatorem  realnej pracy, 
jako zbawienia narodu. L n iw c r s o ln y  jego, choć oka* 
leczały geniusz, nie poprzestaje jedr.ak na wska* 
zaniu k o n ieczn o5ci dźw ignięcia  ja rz m a  Adamowego, 
lecz ja k  cherub, ocierający not z czoła strudzonego

pracownika, ukazuje mu zachwycie artystycz
nego na świat spojrzenia --- ra je odzyskane. Bc* 
do pracy najniższej dodaje balsam < udotw órcze.i 
sztuki, dla której iimiiowanie sprawia, że prac? 
staje się rozkoszą, a niewola fej twórczą wolą ar, 
tysty. '

,,Cóż waru powiem o P iękniej
Ksztahem jest Miłości".

„Prometliidion" to dyaieg, „w którym jest dh4*?.
0 sztuce i stanowisku sztoki". Myśliciel Norw i > 
uznaje za najszlacnetniejszą tę formę grecką, w 
której zamknął swą myśl, jak p i o m i w- a n t : o* 
rze. Czasy w których żył, były epoką boz-tylt.w. '- !
1 io we wszystkich kra jatb . Warunki narodzeni.t 
nowego stylu zmieniły się gruntownie. Pow-ianie 
jc-go przestało byc dzieleni instynktu zniorowci.*. 
miało stać się tworem indywidualnej świadomości 
i celowego współdzia. tnia. Norwid pierwsze rzueii 
•:deę odrodzenia sztuki dekoratywnej, która w lat 
kilka poleme miał podjąć w Anglii esteta Ruskin 
i plejada jego .wyznawców Biy.-tk iin u ie ji zC>r.. 
tumanego poety polskiego, wyprzedził w tym wy, 
jradku nipfylk Polskę. lecz i F.uropę. Jak  esic u; 
angielskiego widok zeszpeczenia ziemi przez prze. 
mysł, skłonił do podniesienia protestu w imię i;: 
nącegopiękna, tak Norw i la  myśl zrodziła się p.'-i 
wpływem wystawy paryskiej.

„Rozdzielenie ekspozytyi publicznych na ekspo, 
zycye czyli wystawy sziuk pięknych i rzemiosł albo 
przemysłu, jest najdoskoniuszyni dowc.ieni, o dc 
sztuka dziś swej powinności nie wypc.ma. W jem * 
wa powinna być przot iwlip lak urzńftznna. ażeby 
od statuy do u rn j grobowej, od talerza do szklanki 
pięknej, do kosza uplecionego pięknie, cała eyrkula 
c ja  idei piękna w czasie danym ,widoczteona byłą. 
Żeby od gobelinu przcdstawiapiccgo Rafaelowski 
pędzel Jedwabna tkaniną do najprostszego płó.
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Miasto cierpi dale;. —  Anonim y wywołu,ą no *e wypad i obię u. —  Osz zerca 
zna najskryU^e ta.emmce. —  K^Kawice gum o w e —  K e  tiążna nagi oda

za pomoc w wysiedzeniu oszczercy.
( i\oresoonarnaja wiosna „Gońca Krokowskiego,).

P a * j ji , 6 stycznia, 
(zeielń IraK Pd3'a listów  anunmii>» y cli Jt. d

grozą którycn  pozostaje od trzech lat m ia -t . 
Tu lle w po.udniow ej F r a n c ji  (donosiliśm y o 
tern przed paru dniam i; tu wa w dalszym  ciągu, 
a naw et w kroczyła w ostrze jszą  fa^ę, ponie ■■ aż 
oszczerstw a, rzucane prze? tajem niczego au to ra  
anonim owych listów stały  się powodem nowego 

£ RUG JEuO  W YPA D K U  SZAŁU  
a  poiw om y m isty fikator w dalszym  ciągu  bea* 
barnie kpi sobie z w lad i spraw iedliw ości i aa* 
ty p u je  swymi epigrs mami ucz podpisu naw et 
sam ego sądziiego śledczego.

P rzy jacie l zm arłego na pom ieszanie zmysłów 
u rzędnika p refektu ry  G ibrrta , również urzędnik 
p. J., otrzym yw ał od pewnego czasu liczne li 
aty , zaw iera jące niegodn e obelgi, skierow ane 
pod adresem  jego  żony. W zruszony do żywego 
ijTni anonim am i, przejm ow ał sie nim i coraz 
bardziej, tak że powoli zaczął w ykazyw ać ob ja 
wy z&buratn um ysłow ych, ja k  człowiek, które= 
go zam ęcza pcw clne a regu larn e spadanie k ro 
i l i  wody. W obec t*-go, że poiniędtzj nim a  żonq 
w skutek podejrzeń, ja k ie  obudziły w ,g im  
oszczercze anonim y, odbyw ały się gwałtowne 
aceny, zagrażające życiu napadniętej niew innie 
kcbicty , m usiano chorego zam knąć w domu dla 
um ysłow o chorych .

ĆClANY M AJA U SZY.
Spraw a c a la  wkrno^a w dzieurai' ę tantastya 

fzn ą . Podobny bohaterom  legendy lub iciman- 
eów k ry m in aln y ch  którzy przy pom ocy ja k ie jś  
sz a ta ń sk ie j siły  z n a ją  w szystkie ta jem nice, au 
to r  anonim ow ych listów w ie o wazystikiem co 
się dzieje. W  przoddeifeń sprow adzenia age tów 
p o licy jn y ch  z P ary ża  —  oo postanowione by to 
w n a jw ięk sze j ta jem nicy  —  oszcacrca nad esła ł 
do sędziego śledczego n astę p u jący  anonim : 

„W iem , ze agenci p o licy jn i mają, przybyć. 
Nie m a to  clia m nie znaczenia11. Nie na t m  ko* 
niec_ Gdy sędzia, śłedczy postanow ił badać na 
listach  anonim ow ych czy n iem a „ a  nich odci
sków palców , jeszcze zanim  plan swój wykonał 
otrzym ał n astęp u jący  lis t:

„B iece law a  rzeczą doszukiwanie się śladów 
ODCISKÓW PALCÓ W  NA LISTACH .

Piszę zaw sze w gum ow ych rękaw iczkach . podo* 
Dnyeh tym, ja k ie m ! popium iją s ię  akuszerki i 
ginekolodzy.11

Cale m iasto T u lle  gorączkowo o czeku je  chw i
li, w k tó re j wy krycie oszczercy położy kres 
julradziecb ie j k a m p a n ii anonim ow ej, k tóra 
spadła ns. m ieszkańców  ja k

cicułtn, cała ga na idei piękr.a rozlewająca się w 
pracy uwidoczniona nył.v Dziś jest ro rozdział dus 
azy z ciałem czyli śmierć'1.

A przechodząc od bgólncgo stosunku do szczegół, 
nogo, t. j. do Polski, pisze w dtlszym uqgu: „Pod: 
ni szenie ludowych natchnień do potęgi przenika, 
jące j i ogarniającej Ludzkość cala, podnoszenie lu. 
dowego do i udzkoś.u, rflo przez siiwsowajiie ze* 
wnętrzno i konccsye formalne, ale przez wewnętrz. 
ny rozwój dojrzałości, oto jest, co się wysłuchać 
daje z Muzy Fryderyka jako zaśpiew na sztukę 
narodową11

Norwid zdawał sobie sprawę, te  pisze dla ,,pó« 
źnego wnuka", że jego współczesności brak warun. 
ków, w których w> tworzy cby się mogło zrozumie* 
nie. Teraz nadszedł czas i a pełn° wcielenie testa* 
mentu > orwida, który juko pierwszy, podjął „późny 
w nuk1 Wyspiański, a za nim zastęp pionierów 
odrodzenia architektury i sztuki stosowanej w Pol* 
sce.

..Bo najwyższa sztuka, to heroizm!11 Osiągnęliśmy 
ów szczyt sztuki, który jednak jest on tylke jedn> 
błyskiem, Jak \moł zstępujący, który natychmiast 
wznosi się w górę i niknie w błękitach. Teraz cze* 
kaja nas .prace niższe, a przecież będące „jako 
rajwyzeze z rzemiosł Apostoła i jaknajniższa 
modlitwa Anioła".
Kto kocha, widzieć chce choć cień pcslacl ,
...................... więc mi smutno
Że mazowricckie ani jedno płótno
Nie jest sztandarecn sztuce, że ciosowy
W krakowskiem kamień zapomniał rozmowy
Ż e  w s z y s t k i e  c h a t y  c n lo p s k t ' '  1 rz y w e,  żę k o ś c io ły
Nie na ogiwie połskiem stoją, że stodoły
Za długie, świętych figury patronów
Bez wyrazu. Od szczytu wież aż do zaaonów

PLAG A GŁODU CZY EPID EM II.
Ju ż  nie tylko władne przedsięwzięły w alkę z 

oszczercą, lecz jednostk i pryw atne, ogół m iasta ; 
v jzyscy  f ragną skończyć raz z tą podłą m isty- 
fikacyą.

Spraw a ca ła  odezwała się echem  w m iejsce* 
w ej Radzie m ie jsk ie j, któ^a z najw yżsacm  obu
rzeniem  napiętnow ała śuudki użjwg e przez ja= 
k ieś nieznośne indywiduum, które poci pokryw 
ką anonimów

S IE JE  NIEZG OD ? I  N IEN AW IŚĆ.
Z innej zrów  strony postanowiono urządzić 

sk ład kę publiczną na cel w ynagrodzenia osób, 
k tóre przyniosą władzy pewne inform acye. u ła
tw ia ją ce  w ykrycie oszczercy. B y ć  4noże bo* 
udom, że są tacy , którzy z n a ją c  naw et in teresu 
ją ce  ja k ie ś  szczegóły, nie m ają  odwagi wydać 
ich «v obawie, iż zacznie ich ścigać nienaw iść 
oszczercy, ew entualny zarobek może zaś rioaa'' 
bodźca do śledzenia winowajcy. Zroejpr.czorta 
ludność chw yta się w izystkiego. byle tylko u* 
wolnie się od plagi kalum nii które zatru w ają  
ie j życic od 3 la t z eorą.

Nadesłane. 
BRYLANTY,

p « rly , toy rooy  i *  s lo tu  i s r o b r o  kupuj I sprzedaje

Magazyn juonerski M . Wassermanna
Kraków, ulica G c d z x a  10. 6200

Wpisy Kurs handlowy
Prot. NYCZA

K raków , u(. G o łęb ia  5 , b iu ro  Hurlóurtil
przyjmuj* on U - 2 u  I  siycziu*. kurt <-mi«więexg>, wiec orny 
7 prztdmi., w«, tiwmgr. I n u r . ny•prawo •rp** u >• iwiiMui*

KAWIARNIA I R E o TA U R A C Y A

GRAND HOTELU
po odnotbieriiu toKaiu już otwaita!

.................   form a ookrzYwdzom w o ła ’
Tak dalece  zapom niany był teu Apostoł Miłości, 

czczący P ię k n o ,  dopoki M iriao nie wystaw,!* m u  
p o m n ik a  w m o n u m e n ta ln y ch  tom ach ./Jlum ęry", 
k tó re  przyniosły kom pletne  w ydanie  jegy ph>nJ, do 
wodbm choćby, że W itkiew icz ,  jeden ł przodos 
w ników  odrodzenia  n asze j  m u k i  kulow ej,  n ie  w ie
dział n ic  o is tn ien iu  s trof,  w który cli zam k nął  się  
jak by p rog ram  jego w łasnej  p r a c y :

O, gdybym jednę kaplicę zobaczył 
Choćby jak  pokój ten, wielkości takiej 
Gdzieby się polski duch raz wytłumaczył 
Usyinbolicztiif rozkwit tema znaki 
Gdyby kamieniarz, cieśla, malarz, snycerz 
Poeta, —  wreszcie męcz m aik i rycerz 
Odpoczął w pracy, czynie i modlitwie
—  GdZiefey czerwony marmur, cios, żelazo 
Miedź, brohz i modrzew polski się zjednały 
Pod postaciami, co niejedną skazą 
Poryte, lezą w nas, jak  w sercu skały
—  O! tobym w liniach rzeźbionych nanroci 
I  w koniczyny treflach i w stokroci
I w ko* zacięciułuklem i we freskach 
. . .  w drobnych nawet arabeskach 
Z naturą rzeczy polskiej w pokrewieństwie 
Nierozplątanem będących —  doślepił 
Ze to Małości balsam broni ten z:o pił.
Po przeczytaniu Ich, wybucha entuzyazm Wy* 

znaw cy „Nic nie wiedzieliśmy .że Cypryan Norwid 
wypowiedział o sztuce głębokie prawdy, któro 
wsiąkły i skryły się na długie lata. bez Wpływu na 
rozkwit, sztuki, bez wywołania umysłowego ruchu 

J w tym kierunku. Dziś czytając jego słowa, widzę,

Iże to naprzykład, o co ja  się bilom i za co do; 
tycliczas jestem napastowany, len dziwny 'cziowioL 
dawno wiodztaJ i wypowiedział. Nie wiedzieliśmy

KINEM ATOGRAF.

Portret syna.
— Czy tu mieszka malarz.’
— Tak jest! Ma*arz art sta!.„
  ź.ono ichoożriiy. to me tu. To iosl artysta, a

my potrzebujemy portreersty.
—  W łaśnie ja non jestem
—  Także pan gadaj!.:. v\ejazmj zono! 10 zaaje 

się iu.
I do mansardy wtoczyła się typowa para mab 

żeńskich mamutów. On gruby, wypasiony w futrze 
»c]okące’n się po ziemi i czap te. której jeszcze ńle 
zdjął w pokoju. Ona chuda jak szczypa w pół* 
krótkiej ealupcc f| z oibrzyuiira zarękawkii-.,. roz> 
iniarot. pębpa pułkowej muzyki.

— Więc pan niby maluje? — zapytał jegomość 
we futrze.

  Niby tak jest! maluję! — odparł artysta.
  A to się wyborni składa! Bo ja  mam syna

łajdaka, utraeyusza...
— Ależ mężu nie ańeruj się! — łagodzi chuda 

jejmość — Chłopiec oobry. zacny!...
  Tak, *ak' zacniejsi siedzą .. kryminale!

i __ Nie Literuj się!... Co oaii malarz o nas cobiP
pomj śii?

— A, niech myśli co chce. co mi lam jakiś 
bazgracz1... kratko, a wzęzlo.wito. czy go pan wy* 
maluje czy nie?

— Nio nltoruj się mężu!... Jesteś : tak krwisty, 
jeszcze dostaniesz kongestyi!... Panic malarzu* czy 
to możliwe?

  Kongcstya? barozo m ożliw e!.*''
\  Ach! nie  ̂ kongestya!... por*ret naszego syne?
— T lo możliwo!... A gdzież ten syn?
— W Warszawie nanie maiarzu! —  objaśnia fu« 

iro — w Warszawie bruk szlifuje! '
  Aha!... więc portret z fotegiaui!... Bardzo do:

brze' proszę o fotografię!...
Patro: F ' to pan naszego syna nie zna? On 

przesiałby rodzicom, fotografię?! Pan L.jłi'... Taili 
rotn to pewnie turmami je rozdaje ale d!t ■łtaj 
ryrh rodziców to on fotografii nie ma- . r.fe1

Malarz: No dobrze, panie dobrodzieju, ale z r.zsk 
cóż ja  portret zrobię?

Fnłro: Sm aruj pan z namiętni! od < t -co i>ar nya 
ja rzem?

Salopa: Mężu. nie Literuj się!.. Panu- uraia^u 
cyn p.sał de nas przeć mbyiiac un -fist

Fntro: Chyląi przez tuicsiąc wałkoń się nie
zm ienił.. ■

Malarz: (z rozpacząj Go'! z ■ listu w'vinalować 
port rcT? 1

Fu to: A od czegoś puft ”malsi?^etn',r“ I
Salopa: l ’an list tcu przeczyta, m j panu opowie* 

my jak  syn Wygląd*1 -1 , iko—
F a i n  (koAczUc): ^ •śJaAdf -pai oaałnai uje.
Malarz czyta list z rezygnaeyą i odzywa się:
— -  Ten fni nic nie mówi!...
Fat*o: Wiedzę,.jjaącno!*. panu nic nio mówi. ale 

za te mmc dużo ipówik-^
Malarz: To jest iiM z żądaniem pieniędzy.
Fntro: A widzi pan? nie m ów ieni! Chce muł* 

znowu na erą gnał*
Salopa (objaśnia rridlarza): R-z^śtójriy. nńodj

chłopiec oczy głębokie marzycielśsie, zupełnie jak 
moje... * a r-, H . * ćz JT. T . . . .  s

Fnłro : uyślaęy .odziedzięzyi po rn rie L
No smaruj nan!...

. * r

| o poecie, który tak woiał i tworzyimmy kaplicę, w 
której 7,Hicie paproci11 nie z bron. u wprawdtle ł 
nic z marmuru, lecz z lipy i bbzostu lub z promie 
tffS barv y, Oplecione z plerwiafetkaini szńiki Iudo* 
wej wybujały tai., jak bujają Af cieinnycłi żlebach 

. fk*6v  zalegałący'''h ta(rzausfcić r^gie-'  '
..Prornethidion111, ów aekclóg ńhrodowej sztuki 

„nic już zapomnianego, lecz wprost zdławionego 
poety, k tóry ' chctał ojczyźnie swej dać pesag", —• 
ukazuje się w wydaniu książbcoń-erri po raz pierw* 
szy od czasu wydania paryskiego, *  dzieje się to 
nakładem Tow. ,,lgnis“. ktorego wydawntetwa od* 
znarzają się chlubnie nietylko dottoieni utworów, 
lecz wyjątkowo dziś wytworną i artystyczną stroną 
typograficzną: 1 '

"W jubileńsżówyifT róicu po ?ty, który prócz „Pro* 
methidiona" dał nam poezyo tak głębokie, jftk 
przecudny „Fo^iepian Szopena", now ele i rozprawy, 
w których błyska pierw tzy promień symbolizmu, 
wreszcie szereg głęboKO udut nowionych, o niepo* 
wszedniej konrepcyi, dramatów, w kórych histo* 
rya ukazuje się owiana mgłą mistycyzmu, jak  

Wanda" wystawiona w roku zeszłym na scenie 
poznańskiej, „Krakus, ksłnże nl.znany", wreszcie 
„Kleopatra', wcielona przez Wyspiańskiego do re* 
pertuaru krakowskiego teatru, w okresie, gdy o* 
rzekiwał powołania na dyrektora sceny im. Sło* 
u aćkiego, na.suwa się pytanie, czy nie byłoby 
wskazane, aby tenże teeotr, tak skłonny do orygi* 
Palnych eksperymentów, znTyzykó vał jeszcze je* 
den i wystawił któ-yś z. dramatów „nieznanego 
ksłęt ta11 poezyt.

Kto wie? Nip pierwsze może by!obv to genialne 
odkrycie, mistrza noweug prądu sztuki sce* 
nicznpj, którą za.inscpnizujp — przypadek.

| s Ewa Łaskhia.
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Mj w t  J uż 9maruję!...
Śalnpa: Ręce delikatne...
Fntro: Jak u każde?'-. próżmuKn’
Malarz naszkteownł ołówkiem portret 1 podaje 

go rodzicom.
Fntro: C o’ to ma być mój syn:.,. Takie Unito 

pyski? I ten łobuz że +le się odżycia i clice
pieniędzy'... Nic nie dam'...

Salopa: l ’ani••> Kialcrfzu: niocb pan jfr-zc/c raz 
ton lisi. przeczyła! . l'an się pomyli). i a k  nic mo» 
że vv\gl;id;tć czlowiąk. który się źie odżywia.

ALslarz: A. b y ć  m oże — p r z y z n a ję  —  p o m y l i łe m  
s ię ! . . .  Żarn/ b ę d z ie  in n y  p o r t r e t .

(Przedkłada r-o --T*wili H*kii: niezmiernie rbudoj 
twarzy

Salcpa ćze łz.nmt): O Hoże1 Boże! to ma być 
na.«z syn? O1 jakżeż biedaczek zm izcrnial1

Fntro (zmiękczono): Isrotnie mizerny1 Tczoba b ** 
dzie mu coś posłać, przecież to moje dziecko!..

M alaic: A więc który, portret mam zrobić? C.zy 
1an chudy czy tłusty,’

Futro: Włnśriwip to nam portretu już nie p/n 
trzeba, bo skoro wiemy iy.k wyglada...

S topa: Skoro wiemy jak bieaaczek schudł i 
amizemiał...

łrutrot T a k .  tak, to tmi się tam  poszło do W a r 
szaw y tych p arę  głupich lisów.

Salopa: Dziękujemy panu i przepraszamy!...
Fntro; P a j nam pan swój adres!... Gdy b«xlzie, 

my potrzebowali... Po widzenia’., (wychodzp).
Krak.

Krakowi?.
Miał na s.-rzeJaż bylanty, z oto, platynę na miliardowe sumy.

Jalk opoy.iadaję w sforach ku p ieck ich  ' fin a n 
sowych »>izo.1 paaai dnia rn ha-.vfc K rakow ie 
delegat ttolsiew^cki. w ysłannik  ha.-; Rowy t. :av. 
„W u esztorga" — o rg a n iz a c ji sow cc iii.'j, pio- 
w adząccj spraw y handlow a ?, ogra a icc.. Jego 
zadaniem  było zaw atc-e umów k u p ieckich , ty- 
bzących owych 6?0 wagonów to w am  w, które 
pozw oliło Hos.v j zakupić w P oisce nasze m im . 
sitorstwo i ia n jlu . W tych £00 w agonach chodzi 
w znaczinej m u fc e  <: tek sty lia  .arty ku ły  odzre- 
żov ©. bieliznę iłd .) i delegat ow, > V ł jf l  Iw K y  
]nż zam ów ienia w Lodzi, p n y b y ł następni do 
M ałop olski j * j  t\aj..sze .p a rtie  towarów.

Tu je d n a k ie  .nap otkał n a  r rapopzieyan*. 
tru d n ości pod względem płatniczym  fin an so
wym Min.Lstu.stwo nasze zastrzegło się, że ora* 
zam ów ieniach w ysłannicy  sow ieccy m uszą p ła 

c ić  a łfco m a rk a m i p o ls k im i, albo w alu tam i ob- 
edfej. co /resztą od iw w ia .la  i «p ten ty  om na^zago 
kupic-c-tw a. i)cl ga* zaś ów w yhra się tu b e* 

; gotów ki, natom iast przyw ieźć m ?a i w *dką ‘lo ść  
i brylantów , zteta , a  naw ał p latyny, k t ó r e  ch cia ł 
■ tu  spieniężyć, aby aLpłacic następnie za t \va- 
| ry . S p .ćk a ł .go jed n ak  zawód — bo na jego  bry

lan ty  i p laiynę u u byto odbiorców Paiennii®  
cho-.izK po ju b ite i a ;h  zto łn ikach  -  ; odn: wa 
hałi się z kupnem  objektuw  których dokładnie 
ocen ić n.o m ogli (zw łaszcza w ielk ich  bry lantów  
sow ieckiego d elegata), drudzy n ie m  eh  potrze- 

i bnej gotów ki. W obec tego w ys.annik  handlo
wy sowietów n ie niógl w K rakow ie przeprow a
dzać tran zacy j l  w y jech ał. Jed n : m ów ią żc da
le j ,ia zad; >d. do B .e lsk a . w zględni; na Górny 
Śląsk . inni. że w rócił do W arszaw y.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Sew eryn*

Wschód słońca- 8*58
Zachód iłouea* 5*16
Długość floia: 8*i7

TEATR IW I kLOWJ CKIEGO.
Niedziela doooL: .B stl ;ein Polskie"

W ieczór; ..Jasienac »nłZVoce‘ ,
Poniedziałek: „Jesienne sFi-zj pce“.
W torek: „Jesim n-r skrzypce".

T E A T R  M  O P E R A  I  O P E R " T K  k
Njedzieła popol.: ..Baron Kimmel“ :

Wierz jr: „Odmłodzony Aćolar".
Poniedziałek: „Carmen (Prem iera).

O P E R E T K A  N u W G s C I  
N i e d z i e l a  p o p o ł u d n i u :  „ U r S 7, u J a “ ,  

w i e c z o r e m ;  „  1 i n i e c  s z c z ę ś c i u " .
Poniedziałek: „l rszttla ,
Wtorek „W ieczór baletowy".
WTKLADT ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU i 

ARTYSTÓW (PLAC 4W, DUCHA).
Niedzieli 8 bm ar. Adolf Klęsk- „O dziedzic; 

ności" (w świetle na i nowszych badan)
—  *» —

Preż. Ponikowski na Orawie 
i pod Jaworzyną.

Ł  Zakopanego aonoezą n am :
Dnia 4 bm. udał się prez. nun. Ponikowski w 

towaF/.ysiwic wojewody dra Gałeckiego i starosty  
spisko.orawskiego d>-a Bednarskiego na Orawę. Ne 
granicy powiatu nowotarskiego i Ora.vy w gminie 
piekielniku powitał prem iera przed ustawioną bra» 
m ą tryum falną miejscowy wójt. Następnie prez. 
Ponikowski przybył do Jabłonki. U wjazdu do 
Jabłonki, przed piękną bram ą tryum falną oczeki
wali gości ks. I eriiyuand Macliay w towarzystwie 
kom isarza starostwa Olszewskiego wj otoczeniu 
miejscowych uinędników, duchów ieńsiwa i ludno-, 
ści. Premierowi podano chi sb i sól oraz kilka bu.- 
k^tow'. Dziękując za zgotowane z tak * serderjuto. 
ścią powitanie, zaznaczył j.rez. Ponikowski, że jako 
aaef rządu centralnego uwatuł za swój obowiązek
  korzystając z krótkiego pobytu w Zakopanem
—  UWfnajprędzJj udać się do przyłączonych do 
M acierzy polskiej części spiszą i Orawy, aby na 
miejscu przegonać #ię o pośrzebacli ludności, której 
zarazem  przyrzeka swe jaknajdalej idące poparcie.

t y  ieszcie z towarzyszącym od Jabłonki k». Fe  
dynandem M achayem udał s^ę prem ier do Lipnicy 
W ielkiej, witany po drodze przez ludność miej; 
s c o w ą .  Przy pięknie udekorowanej hr&ml* tryum.- 
faincj wygłosili przemowy wójt miejseowv i *n«* 
ny działacz społeczny gospodarz z Borowy, przed, 
staw iając postulaty ludności granicznej. Późna no.
0  w r ó c i ł  p r e m i e r  d o  Z a k o p a n e g o .

Nazajutrz dnia 5 bm. w mwarzystwie wojowody
dra Gałeckiego, pi of. Gocttl t kapitana R. imani, 
ezyna i porucznika ZwoJińsKiego udał się prezy. 
dem. m inistrów  poJ Jaw orzyną, gdzie. p n ł . Goettel
1  k a p i t a ł ?  R o m a n i s z y n  u d z i e l i l i  s z c z e g ó ł o w y c h  ł n »  
f n r m a c y j  w  a ł c u a l n e j  o b u c B i * '  s p r t ą w i e  p r z y  n r  l e ś n o  
M  J a w o r z y n y  d o  P o l s k i .

Prcz. min Ponikowski w Krskowls
Przedwczoraj wieczorom prżejeżdsai przer K re. 

ków prezydent ntinis, ró\v p. ł łoniko\Vhkl w dt-odze 
p wrulncj r. Z<ik‘.|;;\nego. P. prezy'’cłii Piaiikowski 
aahzynial się przez godzinę w domu pp. Galer, 
kich.

—  0 06 -

11
Organa p u licy jn op oiiiy ezn e w Lublinie are-

o-ibwaly ostatnio wybitnie niebt^ittzr,ych agi< 
t&tOców tlu»mnnis.yc*..yc6, przybyłych do L a- 
blina w cela szerzenia agitacyi. i czy jednym  a  
aieaztow oiłych, ubranym  w m undur wojskowy 
i legitym u jącym  isię papieram i, wyua. enn przez 
władze wojskowo Litwy .grudko w ej... analtŁió- 
rio eały sz.er;jjj wyóawmotw Lomaaiatyczn;xn 
uraz kompromiiujących pOż îerów. W toku do
chodzenia u jaw n.ono, że aresztow any je * i  zna» 
Dym e e  gruncie lubelskim  ugita orem kom u ni. 
atycznym i wystąp>ował ja k o  taki jeszcze w ro 
ku 1920. Aresztowanego pnzc-ka.rano w ojskow ym

[0 w
wiadzom sądowym .

D rugi 7. a, emitowanych to przybysz z Malo- 
po'ski — członek O kr. ł® Tiitsjfu  kem unisity* 
tiznej O igunizacyi w M alopolsce, -kąd  zbiegł w 
obaiwie patzed aiesz.ow am em . Wlęks^za ilość 
orfezw, z.nalezio. a  przy w ym ienionym , ja k  i 'ca* 
Jy xzeieg kom prom itu jących  pa.pierow, waha-, 
tu ją ,  że był on jodnym  x w ybUnieji yah dzia
łaczy kO m unisycznych. Aresztowanego wraz z 
dowodajn* przekazano p ostu k u jący m  władzom 
sądowym  w M am polsce. Nazw iska 8 esztowa* 
nych utrzym ane są r, a r arie w ta je u n ic y  z po. 
wodu prowadzonego śledztwa.

Sensacyjna afera 2 kraKowsKtch lekarzy.
(ty W  sferach  lekarsk ich  k o lp o rtu ją  wiado

m ość, że pizcitiw ówOu le k o it-m  m iejskim , 
aauw i be: naci^ A ‘1 'm ii i o r c „ i  śjSoppóto? i wy. 
ioczono daoteoaw rią dy—ypiłajaTut źa niewta-

idw O sci popełniane na zwych Ziano\.iakacL.
Spraw a ta  ina być om aw ianą na posi kLzeniu 

R ady n .ic ja k ie j.

Ruina domow KraKowa.
U e ie g a ę y a  w ła ś c ic ie li  r o a in o ś ;i  w  p  f Kydu.T. n .a u U .

(t) fnk się dowiadujem y w czoraj po raz wtó 
ry przybyła do p r e z ja -n ta  m. Fe-ierow icza ae- 
lęgiicya w ia-cicte li realności, re>pre<«enlująm
c.gół w łaścicieli kum ie Le w naszem m ieście.

D tlegaty  a pi zoilstuwiia fatalny  sian, w ja k im  
Otfiajdtuą się  n ioktoie .budynki. S tan  ten pogoi* 
s/.yiy sza le jące  w osla iin ch  dniach w ichury do 
tt o stopnia, żc dachy o k o Jo -ly sia ta  domów zo- 
s uly częścią zupcin .e z is z « * n e .  częścią bar; 
'ly.u poważnie uszkodzone. D elegacya zaziiaezy- 
iii, Że wl. realności w ootc szaicuiego wzi-oslu 
iuatcryaiów  buiiow ianycu n.e są w  ̂ an ie do- 
.'■iinywHir reistainacy j zniszczo ycn douiosćw. — 
W ystarw y wąćoium ęe k i n p. it i i in  m en papy 
i  a how ej kosztu je 1500 mk.______________________

Podniesiono też akargi, Łe ze względu na zły 
stan  iinaoieowy w ielk iej ilości „k aim e iczni- 
ków“ u bezpieczają oni swe budynki od ognia 
na n isk .e  kwoty, nie odpow iadające ODflcnym 
ciiiOin tuomów, przez co w ra *ie  pożaru uzy
s k u ją  tylko m a i; odszkouow anie, m©dozwala
ją c e  na naf>i-awę zgorzaiych części, 
za napraw ę zgoaza-'ycu części.

D eicgacya p .oSna p rez j dyi.la o poczynienie 
kroku w w m ie jsk ie j k a s ie  oszczędności, celem  
u zy sąan ia  dla u l. i e a i u - ,wi k icd ytów  dlng^to- 
m inbwych | niSad pr«K.t.nt>wycki,

! L tt  gacyę przy jął życadiwie prezydent^ obie
cu jąc poparcie stu sz iy ch  zadań.

ianayn  podpalili wieś
H  ̂ Z d t il f  wl Avlii p o u

(t) W ielk a  łuna, ja k ą  widziano w K rakow ie 
w intcic Sylw estrow ą, pochodziła od pożaru, we 
wsi Kn.e&ławicach, gdzie spio ęio ogćdem i bu
rt .ok ów  gospodarczych, p:ze.\ażnip stodół wy- 
, 'n ionych obficie zibożeni. siianem, oraz ma» 

aoni rolnictzemi
R atunek w czasie ognia podjęty pj-ztez m iej 

-, iwvą sń-ad ochotniczą i ze v s j  B ieńczyce ud«- 
zomiDat iłinle wkjicy w k w .

OgieA, jaK  się obecnie dowiadujem y, 
POWSTAŁ Z PODPALENIA, 

p.0^|0jtQąy według zgodnej opinii nututzikai.ępw

2«.s poza u ograbić JydnokC.
Wisi, p »  u landy opryszków, g rasu jące  w  oko
licy uawnoj granicy b. kongresów ki.

Bu dynki podpalone sta ły  na koń cu  wsi, ban 
dyci m ieli więc nadaicję, że cd pion^cych sto 
dół pójdz-e z dymem c a la  wieś, a w czacie po- 
w staiego zajniest unia, k fd ą oią m ogli poiządnie 
ofatowić.

Na szczęście w chw ili, gdy ogień rozgorzał 
na dobre i ogarnął ju s  k ilk a  budynków. xtr'Oni! 
*ią u io r a a d  w iatru, a sra lejąca w ichura nlo< 
sla  płonąca żagwie na p u t.c  pola. Zabudow ania 
ob jęte .p o ta rc ia  < t| orzotjr f i azątaio, lecz w ieś 
ocalałą .

-- --

Schwytanie herszta groźnej szajki,
U rząd śledczj w Lodzi rmcytmai wiadom ość,

iż we wsi Św iatom ik  pod Podęiycam i ukrywa/ 
ją  W oboc iegą zo ieąd zou o nocy u-
biegłnj obtaw ę i ołhczono dom, w którym  m u li 
się ba dyci znajdow ać Jed en  z ■ oandytów w i
dząc grożące nśeI>ez|ikmi*;?t\Yo, w y sk ^ z y ł 
oknem i zaczął u ciekać, lecz pościg,
który  k u k akro tn ie w ystrzelił w k ieru n k u  ucię-

km iera.
Jed n a *  ku i ug tziia bandytę w p ierś prze 

s/yw ając p lucc. Opiy.-nka odesłano t»od siln ą  
e«kortą do szpitala w Lodzi 

Ja k . s ię  o k azało , schw ytany ba dyU  był her» 
9?tem yz*]ki,» złożonej z 16 ludzi, k tórych  p«s- 
wie, w szystkicli udało się schw ytać.

— o o o  —
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Wrćżba kabalarki przyczyną zbrodni
( Telegram własny

Lwów, 7 stycznia.
M ichał B o jk o . goiiKKGrz z poci S ła"i^ław o- 

wa. ożenił się dwa lata t rmu z m łodą wdową 
Anną M a g n e i o w - k \VViTitce po siu Ma mąż 
zaczął podejrzyv\ ;>ć żonę 0  zdradę, a nie m ając 
żadnych dowodów, trflaw?** się do różnych w ró
żek i k a b ila rek . Jedna z kabąiarak wywróżyła 
zan  iirosncmu mężo wi 7. k art, że żona go z,cLra= 
dza, że go w kióice porzuci. bo ma już k ilku  k o
ch a  ków. Dręczony zazdrością B o jk o  staw a! |»ie 
coraz hardziej ponury, snuł plany zem sty i o-

„ Gońca Ktakow skieeo “

; staiccz.nie postanowił zgładzić -e świata nie* 
‘ w ierną rzekom o żonę, OrisrrtiTj B .-jkow a udała 
' się do Stanisław ow a po zoikur-y. Powróciwszy 

wieczorem do domu położyła się spać razem z 
■ 10=mie»ięcznem dzieckiem . Mąż. k tóry  żywił 
I sil podejrzenie, że żona była w StanisM wowie 

% kochankiem  rzucił się na nią nagle, chw ycił 
za ga.:d8o i udusił. Rano B o jk o  zawiadomił są- 

I siadów o rwyrn sł ra ernym czynie. Zawiadomio- 
I na poiicya odstaw iła zabójcę do więzienia w 
I Stanisław ow ie.

Jaskinie hazardu we Lwowie.
Jzrenny „obroi*‘ 3 milionów.

Senzacy* dnia w-o Lw onie jest sprawo . pry 
lam ow a'.  uszczknie a z praktyK karciarzy  h a 
zardow ych, zgryw ij. jcyeh się co nocy w b a cca . 
ra ta  v  hutełu ImirFiiial. R oj w ow ej j  asik i 1 u ha* 
gardu w t iz.i n i o j a ;< i K a r a i z a n k ,  były dżokej 
carski obyci rośyjski. ktoi. w 1914 r. z.a cza 
sów okupaeyi losyjs-kiej pracował w ochranie 
Obecnie zam ieszkał w pierwszorzędnym Imieln i 
prowadził zbytkowne życie. na. które środki

Carski oficer i perski kupiec.
czerpał z. gN‘tu’ hazardowych. Sam y przegrywane 
w jask in i w hotelu ImporiaJ w m arkach, dola 
Lach ; y łaniach  dochodziły do sum y 5 ldU. 
n a r e .  przez noc. Jednym  za stałycn c/do ków 
karci.iirui pyl -.'byw r e i  perski kupiec H alni.0*7, 
który  wziął w zastaw brylanty wartości 3 mi* 

! l ion ów marek.
Karas/żczuk został aresztow ań; i orawdopo 

1 dobnie nędzit odstawiony do granicy.

Zagadkowe miliony.
W  p o c ią g u  t i - j r j c y i n  z a r a k o w a  a o  W a i^ z a -  

w y p o i i c y a  czad: ila eewizyę, w c z a s ie  k t ó r e j  { 
w w a l iz ie  G d e i n i e j  ( d ia i  G i i m  /zweig z n a l t z  o  ! 
nO 6 1 1 0 CJO m k „  p o m im o  że w ł a ś c i c i e l k a  ;«u  1 
(rew m uła ,  iż z - u M u j e  si*» ' a m  i ą i k o  htoH zna •? ! 
d r o b ia z g i  t o a le t o w e .

Ma p y t a n ia  poiicyi: c z y je  10 piem ądize. ja k i  
je s  c : l  pcd.róży. v l;;-c iic ie l'v a  w a liz y  ośw ir-jd- ; 
c z y ła , że pieniądze są  je j  w ła sn o ś c ią , że jh ic I.o  !

ti/.i z Częstochowy 1 że jezćz iia  do K łakow a ku* 
pić sobie wyprawę ślubną, jed n ak  nic je j  się 
tam nie podoi Kiło. przeto jed zie do W a ustawy. 
Poniew aż w yjaśnienia te są dość zagadkowe i 
nasu w ają  z‘ oła. inne pizypusizczenie m ilioner
kę odwłafto do W arszaw y |id«m zebrania bliż
szych o n ie j in fonnacy j, ł«*K również zbadania, 
źródła r-ochod,zenia pieni-ed-zy.

Złodziei z nędzy.
Mąctea, kuia jak wiadomo jast atym dorad’

cą. popoclinęła J a m  S., zdemobilizowane^/ 
p aioficcra  na pocliy.ą Aiogę. Nie- nogi yjnt  ■ 
leśc pracy, cierpkii głód i chłóu z. rodzi-.ą, a ż. 
j i ia ć  . a .y jegti etyczne nie były zbyt mo
cno ugruntowani. - więc wynalazł so-htę orygi 
nalny zarobek.

Przychodzi do inies-zkams zamoż.u.v(-h D. 1 1 
; /.a;-;, tu je  — czy tu m ieś ka pafuuznik P. ?

— T u ta j,  a-ie g,- w domu iema.
— Szkoda...  W takim razie ;>u-z.wołą m.nowie, 

ż? mu napiszę kartkę To mój kolega.
Ba.r ,.zo proszę.

Jan  S. kradł jakikolw iek  prze.In ich: pierścio
nek, broszkę luli coś podobnego...

W taki d» okradł pratxzł« 15 osób. a mię- 
dzy innm ii i panią K.

Pewnego dnia Pan S. idzie uncą. Sporj Kr na? 
g!> pomu octowa ą. K. Su.deka. czerwienieje, kła
nia się i zatrzym uje ..

i-ani Ev podaje mu rękę. S. ca łu je  tąkę i... je 
sz-CŁt raz czerwienieje.

-- To pa. 1 1  ukradł mi :.egarc-k i bro&zkci 
Ja...

— Nic-chże pan o tida...
I poszedł Jan S. z panią gdzieś bardzo Jak • 

ko.. Mieszkał na po.ddaaz.u. Przybyłych s.po1 = 
kały żona 1 córeczka ś. Pa.ni K. mogła obserwo* 
wać icli nędzę.

Żona S. z.a. iepokoiła się widząc- obcą osobę, 
lecz pani K. l-z kła delikatnie:

— Mam do zwlatwienia drobną sprawę. Niech 
się pani nie dena.wuje.

Pani S. wyszła na chwilkę, J a n  podał broszkę.

- Oto w iasnośc p a  1. Niesit.ray, zegarka juz 
ni - m n m  ile przyrzekam  szanow nej d oi i że za. 
’ -iIk • ł a j  w y k u p ię  j ż K w a k  j t i o - b i r c a ę  pani 
\ id  * y ik  • w iz ie  pa" i m i e s z k a .  Zc/pomnia 
łcm.

iBtV» K. w skazała i i  o „dres.
: iz r, Jtii ławil się ćrin S 1 ohjg.ś> ii. 
i ' ; zor«?.z.un pć uiy z<-.\ gm iotę . Jim io, po 

yniosą. Braknie, mi. 00 i.<ra-’”da p«.4k> 
tys ęi.y. nJe przy n icią

- T o  niecił pan weźmie odem nie pieni.ąi-żw-... 
Nie n it. łrdp knią. S 0,5x1 'syuifić>

I przrnisj;
lada 1 itisinryu byłaby pus/ozwna ,-nepi 

m ięt, gdyby r i  • wzmiantka w V dnem z pism 
war-'O/.w.-ki-c!1 Mł.>ly rzdowifk, umz.y.z fu-chic 
Ja n  S.. do n u eszk a*. <.n;>vt.iiK- -.-knuta

t d.“
W ted* jeder. z domowników, p. K. "eszedi i 

■ n n eld ow ał poiicyi.
Gtij Jan a  S. aresztow ano, jrzyzna* ię na* 

ty hm iast d.i e-tya^kich p o p e łn io n y c h  k a t o f c ®  
zy wskaizał pa54*rov. i pomóol d o  odnAlIRi. ni.i 
przedm iotów skir-v''zionycb

Poszkodowani byli oazardowanł tym 7,loduje 
jem . Gdy sędzia słodszy -awołnii X. >: wiez.ion.i-. 
i oddaż go pod dozór poiicyi, ws-piarli -oni m Jv  

ego przestępco i w ynaleźli mu dobrą posado
Obecnie Ja-i s . pracujo  żywi (teiecko i żonę, 

ale... jo st pod sądem .
O czywiście, wyrok skeznijacy musi liyę wymia

ny, lecz jewiLi sąd mu karę zawiesi, życic- tego 
młodego człow ieka nadal pójdzie już. najpra*. 
dopodobniej normalnym torem .

Wyrodny ojciec#
Pnz-ed s^-dwn w Lodź. s tan ą ł 41-letni 

nieć K ulp iiiski, piekai^z oskarżony o kazirod z
two, oraz 2 0 -lttn ia  córka jego  Władysława, ob* 
w imiona o stosunek płciow y z« owym ojcem .

Sąd po w ysłuchaniu  świadków wydał w yrok 
skazu jący  wyrodnego o jca  n a  la t  3 więzienia 
z pozbawieniem praw. Wiadysłaiwe K ulpiiiaką 
uniew inniono.

ii j ; i  — ^ p i ś f f l i !  oa n lm K .
Z Wi-'d ia donoszą:
.,Neue F ir ie  Fh oisse" donosi, iż aresztow any . 
Gniel w S-alzburgu n.i sk u tek  polecenia ani I

beeeily polakio;j h r. Bohdan R onikier, został 
wypuszczony na słowo honoru na wolnosó. Ro 
n ik ier zoDowiązał się do stałego zawiadam iania
władz policyjnych w Salzburgu o każdorazowej 
zmianie auresu 

J©9t on — jak władonio — oskarżony o skry’ 
tobójaze zamordowanie stzwagra swego 17-lc- 
tni go Stanisława Oirzano-,vskiego.

L —  o O u  - ■ 1

Echa afery Lmdentelda.
PrzeiprowadBOme w związku ze śledztwem 

w sprawie L in d e"fe ld a  łWciiz.ye policy jne wy 
k azały  że podarki ofiarowane przez tego aferzy
stę' najbliższym  krew nym , sk ład a jące  sie z 
przedmiotów nieied.tmkrotnie banl-zo wr)rtości*v

wych, ja k  przybory do m anicure, sztuki jed w a
biu !uh bursztyny, bardzo dobrego gatunku 
były ns >ywr .? 2 pi( niedzy, któ. t- Liadenfelć. 
wyłud.z i za podrobienie wley am erykańskiej 
oraz z kwot pi zezn iczony,h  nc zapiłacenb* po 
k o ju  boielow eao. za który rachunek nie 
sta l - oczyw iście — wyj*ów h«ib .

Pod wz-‘-ięt[iieni politycznym  mrawa Lić den/ 
felda m usi pjuzowioe «.>•> r- tyle. .e -JTSiuł.iKiość 
ib|inuniaiyoz.nn jogo 1 . s i n  wda •• ię ita c.ua
Kuropr to też wyniki ś!enlzt>. u, prowadzonego 
za granb-am i P oiski, mogą no n a - oedeiśż do
piero po rlłuiżsrz.ym ^ 'zac iąg u  r-złtsil.

Szczegóły bestyalskiego 
zamordowania starca.

Przed k ilk u  dniam i donieśliśm y o zam ordo
waniu 63 letniego M ichała  Gregcnia w Wysza* 
tycaah  w po w przem yskim . Ot-ec io kom u ni
k u ją  ani bliżso.e sziczegóły:

Zbrodniarze dostali się do chany wybiv-’3zy 
szybę- v/ Mknie. pOcfA^m mimo, że starzec nie sta 
wia żmlfłogo oporu, barfldyt-a strzelił a o niego 
z r e » oJ-A oru ,v utftą. Grogen padł bez życia na 
nń.-js-c-u. Bandyta który etrzełał. był zamasko< 
wany i er. ił doytrr.n-ior; .-zitrucz  ą  siwą brodę 
zrobiona •> pnzeidiziiwa. W  onaóla w czasie m o r 
du c-becnc była siostra, żony Gregena. która barn 
dytoui w ydała pieniądze w kw ocie 105.000 mk. 
i i pó* -lolara w w p r z *  żinirzadzono en^rg-jczny 
poócig.

-<jfjo  —

Wyrafinowana kracfzTeź 
p r z y  ul. Wolskiej.

?iilżącą  złodziejką. — Rzekomy napad. Ta
jem nicza W L"

ttj W czoraj w godzinach południow ych prze. 
chodnń w ulicy W olsk ie j zaskoczeni zostali 
w iadom ością, k tó ra  n astęp nie u y ^ o ia ła  w iel
k ie  zbiegowisko, ze jacy -' zach w ali band yci 
w targ n ęli w jnany dz eń  do m ieszk an ia  p. hr. 
l»a ta i:h o w sU cj, poiuaiw si.y nożem słu iae .;t 0 - 
brabow alt 1 . ies-rkan-e j  u szli z topem ,

Pizybyl> na m ie jsca  wypadku uozędnilt śled
czy ras ta ł tam  lekarza pogotow ia, za jętego ons 
taywanieim ran n ej służąc j.

P o iicy a  stw ierdziła, że k toś dobranym  klu- 
j c ze ni otw orzył szatę i z k od orty tam  się z n a j- 
) d u ją ce j akr.u ił dolary na łączką sa m ą  70M M  

marek.
Przesłuchania siu ząca , 20-1 ;ttnia W an d a l a ' r- 

d;t.b zeznała, że spraw ca na-iKidu v targnąwoey 
do in iesrknnia. usiłow ał ją  uśpić, a kiedy ona 
stan ęła  tv obronie m ionia sw ej pani bandyta  
zf-.dał j t j  nożem c ;-oi w praw ą pierś.

! unioważ zeznania te w ydały -się p od eirzam - 
rn:. p o licja  aresztow ała Tntdałów ną.

W toku dalszego ślMlżtwa T ard alów n a pRy* 
i t ż l a  ±e ran ę sobie sam a zadała i to w *»- 
m iar/o  sauiobójczym  na tle mEłouicm.

Rówr- eż odw ołała aresztow ana sw oje poprze. 
ik iic  zeznania o napadzie rabunkow ym , tw io ,- 
dz; je d n a * , że n^e w je. ku. dokonał ki-adrież'# 
dolarów .

Doiąd okradzionych d darów  nie znaleeiomo. 
Poltcya prowadzi dalsrar dochodzenia.

— o o o —

Zy.mięcie filii pocztowych w Krakowie
(t) Wczoraj rozeszła się t>o mieście pogłoska. 

Se krakowska dyrektya poc-/J 1 telegrafów żarnie 
rziAzwimy w DajMiższym i^nisie rian filialne orzę. 
dy nocalowo. a mianowicie na Dodzamczu i Kit*/ 
parz o.

W iad^anośc /.iskoczyta Eiiełporf^iaHe mieszkań 
rów obli tyoh rl7.ie lnic. a zwlnszeza kupców i 
przemysłowców, w mter.-. . których krakowska 
Izba liandlowa i przirityslnw-r zwróciła się t^lej 
grafiiznie do m'niistra i>o--zf p Stesłowieza. abv 
n ie  d<>))iiścił do wyk<">nz ia ek tjrżywdzaoago lii. 
dność krakr-AsUn proieklu.

Jak sie dowiadujemy, również prezydyum miaj 
sta nia poczynić krok; łel sprawie u w*adz 
warsrawskicb.

Należy się spodziewać, że ze względu na intyre# 
ludności, władze niewari>f:wlo uwzględnią słuszna 
starania Tz.hy he.ndlnwei ; pmzYd. om miasta.

— OŁO —
POSreDZENIT KOMITETU „REDUTT P R a Ś  I

•Hlbędźfd sie w ooniodział j-k 0 hm. o goozinie M 
przed “' .udniem w lokalu reda kr w‘ ..Oortca".

REDUTA PRASY. Mezwykłe zaim e? eso--anie Re* 
duło orasv. k. >ra lirzadza Svndvk.at dziennikarzy 
krakowskich, dnia 1 lutego hr. w salach Śtardgo 
Teatru zmusiło komitet do regularnego urzędo.- 
wania w sprawie zgłoszeń publiczności o zaproszę, 
nia. Od wtorku wiec komitet przyjmuje' zgłoszę? 
nia od 1- do 1 popołudniu.

PIERWSSA „CZARNA KAWA“ Svndvkatu dzień, 
nikarzY żrakowskieli odbed: sie dziś w niedziele
,y sali rastaiiracyinei iiolclu Sa.-kieca o godzinie 
4 popo!. ..Czarna Kawa'1 budzi wielkie ai-nteroso, 
wawo ze względu na gośeinnv wvsrteu lenioneti.



„GONIFC KRAKOWSKI11 Str 7.

humorysty Leona Wvrwłcza i szeregu doskonałych 
sił artvstvcznvcli

Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiai dodo!. 
„Betleem1 Rvrtla wieczorem no raz drugi ,Jc» 
sienne skrzypce'', które spotkały sie na wczoraj* 
szei premierze z tak gorącem przvicciem. Świetna 
Kra artystów naszego dramatu zanuwuia subtel* 
nemu utworowi kurguczewa. sukces równy rozeto* 
sowi ..Jesienne skrz\ ucc". powtórzone beda w po* 
niedziałek wtorek piątek i sobotę. We środo wy* 
jątkowo o Q)dx. 8 wieozareiu „B.uleem' wvkt pio* 
ne w całości przez Z.v Kolejarzy; We czwartek 
wesoła „Sasiadka" Jaroszyńskiego. Piątkowo po* 
wtórzenie „Jesiennych skrzypiec1 zakupiła „Nuza". 
Najbliższa nowością bedzie wyborna komedya Ste* 
fana Kledrzyńskiego ..Czysty interes", nic schodzącą 
oa dłuższego czasu z repertuaru teatru Małego w 
W arszaw ę

M IEJSK I TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
niedziele & bm. dwa przedstawienia operetkowe: 
ponoł. „Baron Kimmei". w ietzćr „Odmłodzony 
Adolar". Jutro premiera „Carmen' Bizet ta jedne* 
goznaj wspanialszych dzieł operowych. Jako Carmen

97 Szarady do nagrody,
T .z e c i  tu rn ie j  o m lionowkę.

SERYA II.

Ułożył Maryan Font&na.
R o zw iazar io  szarad um ieszczonych poniżę], na* 

leży przestać wraz z naalówkiem dzisleiszeao na* 
meru R ed a kcv i  . .Gońca K r a k .1 n a id a le i  ao 
czwartku, dnia 19. stycznia 1922 i.

W arunki: 11 W numerach .Gońca Krakowskie* 
go" datowanych na niedziele, dnia 25 grudnia 1921 
r. oraz na poniedziałki dnia 9 i 23 stycznia 1922 
r. (wychodzących w niedzielę rano;, umieścimy 
3 serye szarad (Nr. servi 9G 97 i 981.

! 21 P. T. Prenumeratorzy i Czytelnicy, którzy na*

t wyjątku szarad. 2amieszczonyobtenor o świato*
wszystkich baz 

w powyiszyoh
| trzech seryaoh. nabeda prawo do 10 wspaniałych

i dzis 8 bm. w Siarvni leatrze. 1 nagr6<l. jak mUionówka. album . Muz*um Polskie".
S  ,*| ,H ■ . d Ó ł  ' ‘uuelko przeuw o lennego tytoń, u bezpłatna, kwar*

S S J L  T»»P„ od godz. S10 1 •» talua j miesięczna prenumerata Gońca Krakowi
skiego“. sensacyjne powieści itp.

31 Publiczne losowanie tych 10 nagród odbedzte 
się' w niedziela, dnia 3 latano 1992 r. o godz 11
przedpołudniorn. w duże) sali recepcyjnej ..Gońca 
Krakowskiego".

4) Rozwiązanie szarad, objętych seryami Nr. 96, 
97 I 98 oraz wynik losowania poda nv w numerze 
..Gciica Krakowskiego", datowanym na poniedzia* 
lek dnia 13 lutego 1922 r. (w niedziela, dnia 12*no 
lniano 1922 r. ranol.

484.

On bvi świeżo wzbogacony.
Pierwsza druna ivy pa.sk arza.
Ale brak mu ieszcze żonv.
W ięc biec chciałby do ołtafza. 
Hrabianeczke poznał I,oriie.
A że .m i ło ś ć  to nie s ługa11.
\V net afekt-esn &zvstvm płonie.
Mistrzem inu jest trzecia drnqa.
Kosza cics>ał amant głupi.
A przyczyna pierwsza czwarta.

Że eałośoł nikt nie kupi.
Clioć dolarow pełna kwarta

Dziat ekonomiczny

szawsJuei.
STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI

wet sławie, wystąpi dziś 
Bedzie to iedvnv występ 
waka w naszem mieście 
nabycia w kasie Starego Teatru 
rano i od 5—9 wieczór.

SŁAWNE TRIO: LH£VINNE. POLLAK 1 SIRO*
TA wystąpi u nas tylko z jedynym koncertem we 
środę 11 bm. Bilety u 13r. Lipskich. Sławkowska 8 
sa wprost rozchwytywane.

LEW  8IROTA siytiny pianista rosyjski wysti*
Pi u nas we środę 11 bm. z odziałem artystów 
tai miary co Micneł Lherinno i Robert Pcllak.

Z TEATRU ..BAGATELA** W niedzielę popoł.
„Płomień" pó raz 17. niezwykle interesującą sztu* 
ka z życia współczesnego wielkomiejskiego w. 
bwietnem w\ konaniu pp. Wernicz i Węgierki.
Wieczorem „Osiołkowi w żłoby dano' arcywe.soła 
farsa francuskiego repertuaru, grana znakomicie 
przez pp. Malicka. Orwid.Bruczowa. Dobrzańska, 
oraz przez p. Nowackiego w roli tytułowej. W po* 
niedziałek ..Przeszła bez śladu1' najnowsza sensa* 
cyina sztuka paryskiego tealru grana stale przy 
wypełnionej widowni z pp. Kozłowska i Węgierko.

BAL RABCZAŃSKI. Komitet Pań urząd za i a ey 
Bal rabczański .podaje do wiadomości, że znaczna 
cześć zaproszeń bedzie rozesłana dopiero w dniach 
najbliższych. Skarbniczka komit Ru sprzedaje bile* 
tv w mieszJŁaniu sycem (ul. Karmelicka 45. Tek 
3594. od godz. 11— 1.

PROGRAM KONCERTU STEFANA ASKENASE*
GO. który odbedafe się we cz,vartek 12 bm. w 
Starym Teatrze .>b?imuio: Brahm sa; ..Warvac\T ńa 
temat Haendla" —  z powodu nadzwyczajnych tiu* 
ttńóści technicznych, uchodzące siyeeo czasu *a 
niewykonalne; Roisenstocka Sonatę K.moJl. nie* 
znane a  b u  działo znakomitego kompozytora, wir* 
tuozaapiaruaty i d.yrygcnia.Krakowlan.na z po* 
chodzenia, zajmującego dziś ja  granica pierwszo* 
rzedno stanowisko w świecie muzycznym — nadto 
Chopma Sonatę B*moll z mateista.tvcznvm mar* 
seem żałobnym i przepotężnym sławnym finałem, 
oraz Melichara: Menuet i braw „rowy ..Marsz, yvc* 
selny ze „Snu nocv letniej" Liszta*Mendeissolina.
Bilety w księgarni Krzyżanowskiego.

PRZYBYSZEW SKI W KRAKOWIE. Stanisław 
P rzybyszew ski,  ja k o  gość kra ko u skie.go Związku 
l i t e r a tó w ,  przybędzie do Krakowa 10 lutego i za* 
bayvi przez piec dni. W  tym  czasie odbędzie sic 
iubileusz znakomitego autora w laszem  mieście .

WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW i Dom ar* 
tystówł do fory ach świątecznych, rozpoczynała sie 
dziś (niedziela] publiczna prelekcva dra Adolfa 
Klęska; „O dziedziczności" (według najnowszych 
badań).

MASKARADA LITERACKA zapoyvi e dziana na 
sobotę 14 hm. przez krakowski Związek literatów 
w salonach Domu artystów, bedzie to zubaaa o 
charakterze ściśle klubowym, wzorowana na gło* 
suych zebraniach karna wałowych artysty czno.-lite* 
rackiego klubu „Ouignol" na paryskietn Monimar* 
tre. Osoby tylko ze świata literackiego, artystycz* 
itego i teatralnego, ich rodziny, oraz poleceni 
przez nich goście moga wpisywać sie na listę u* 
rzestmetwa od wtoiku do piątku w sekretarya* 
tie Związku literatów (Dom artystów, plac ś\v.
Rucha] od godz. 8— i) wieczór. Liczba uczestników 
z góry ściśle oznaczona.

PROJEKT NOWEJ USTAWY PRZEMYSŁOW EJ 
_  aktualny ten lemat, wprowadzający radykalno 
zmiany omówi p. radca Ostrowski w odczycie, 
który odbędzie sie yv poniedziałek, dnia 9 bm. o 
godzinie 7 wieczór w sali Muzeum przemysłowego 
.Smoleńsk 9.

(t) NOWA APTEKA W  KRAKOWIE Onegdai 
odbyło sde posiedzemio Sekcyi 5«tei. na którem roz* 
patrywano sprawę udzielenia koncesvi na nowa 
aptekę w Krakowie, oraz przyjęto szereg osób do 
gminy miasta Krakowa ua podstawie zasiedzenia 
badź też za, opłata taksy.

(t] WYJAŚNIENIE. Jak  nam donoszą, sprawa p.
Józefa Czyr£.vłowicza o t prow adzanic nieletnich 
chłopców, która rozpatrywał tut. sad. została dnia 
29 grudnia 1921 lako bezpodstawna, zaniechana 

it) OBIECUJĄCY SYNALEK. Policy a araków* 
ska aresztowała 18.letniego Leona Orła. który na 
szkodę ojca swego Michała właściciela sklepu iu. 
biletskiego przv ul_ Zwierzynieckiej 10. skradł bi*
zutereę wartości kilkuset tysięcy marek. , . . .  . Ł . . .  „ n _ . ~ -nnn ,

(t) WŁAMANIE. Do cukierni Nathana Loewen. m b li gla«i się ty lk o  8 - 9  m arak , za, 1000 mk.p.
     ul M ńUn i Ifl udomAlt n(n nM****łni 125 000 I *11 fol j

483.
DWUZNACZNI*.

Bvł raz sobie 'e ic n  król.
Co miał dobre siM a.
Woiał niźli ueświsr kul 
Sw vch rałości usta.

Ściskał zatem ic  iffa| sił.
Całość no;ił sławna 
1 .iiavanaa” wonne ćmił 
Było to niedawno!

488
Teraz aby zbyć sie troski.
Weź litery trzy lub głoski:
Pierwsza druga każde dziecię 
Znaidzko w naszvm alfabecie.
Lecz bv trzecia też odgadło.
Dai mu oLce abecadło 
Kto sie uo obczyźnie szasta.
Zna oalego wygląd miasta.

487.
DROBNE OGŁOSZENIE.

Trzecia czwarta Spfcłka spożywcza w Całości dra*
Bi na składzie i wvsvta za poprzcdiiiein nau^sła* 
niem gotówki pyszna nalew kę druga pierwsza trze* 
cle czwarte.

488.
ROZMÓWKI Z ULI.ENDORFFA.

Czv ma zapach pierwsza wspak?
— Fłołeczok pachnie iak>
Z czego masz ne. rece znak?
— Pierwsza sie Sbarzekom wspakl 
Czv znasz drnniel trzeciej bieg?
— Lena wchłania wiece i rzek!
Jak  teściowe iwoia zwa?
— Lruc.ii trzecia raba to!
Gdr?ie przebywa stare iord’
  On w całości zwiedza port!

488.
Pierwsza dranic —  trzecie czwarte
Złodziei 1udv. gdy ccś warie.
Całość iest nam wszystkim droga.
Uwolniła krai oc! wroga.

498.
Ułożyła n. Zofia Górkowa z Krakowi. 
Pierwsza: źadanie kaódei BOŁDodvnI 
Gdv io udwróclsz. ot’-zvinasz truciznę.
Druaa i  trzecia częśe gmacłm świoti-ni. 
Także na stoiku masz lei podobiznę. 
Odwrócisz czwarta: n.łeszkanicc pustyni 

< Oaieić: mói apel. Kto kocha Oiczezue.
Temu nie obcv los świętego gredu 
Co Jaczy przeszłość z pr,zvszłoscia narodu.

*N*-

Kraków a nowa ustawa przemysłowa.
P O T R Z E B U JE  ONA Ł IcE N Y C H  U Z U PEŁN IEŃ . _  KW ESTYJL „DOWODU LYEC LżllEN T A  

W  HANDLU I  P R Z E M Y Ś L E . — O O P lN lf  ZNAWCÓW I T E O iśL l iL ó W .
Urzydokty p io je k t now ej ustaw y prze m ysio- . dz.ielniczc.

w ej, jed n o lite j dia całego państw a,, w yw ołał w 
K rakow ie, ja k  zresztą w ca łe j M ałopolsce, »na- 
czn i zainteresow anie w sferach  kup ieckich  i 
rękodzieln czycli, z powodu licznych  zm ian, ja 
kie wprowadza. U \yatlędniajłję to zainrtereso- 
w a nie, Izfca handlow a, pow ołana zaesztą urzę
dowo do aaopinaiowania tego pro jektu , zw ołała 
u a  w czoraj śp&cyalne zabranie, now ej wstawi® 
pośw ięcone.

N a zebranie to, oprócz członków odnośnej ko- 
niisyi Iziby, zaprosiło prezydyuoi, oprócz człon- 
kóvv odjKiwi d n ie j kom isyi iebow ej, ja k o  znaw
ców : prof, urniw. Kuma.niecki.ego, prea. W- 
O strow skiego, rad cę N ow ickiego z wojewódz
tw a oraz rad. m ag. Buczkow skiego.

O-hiady, k tórym  przew odniczył prez. E psłeln , 
były bardzo ożywione. Przedew szysakiem  zre
ferow ał spraw ę sek retarz  Izby dr Jo se f:t1 , k tó 
ry przedstaw ił w ażniejsze punkta now ej u sta 
wy, zazn acza jąc, żc m a ją  one pewne b rak i, 
przedew szy sik i ero n ieścisło ść defioiicyj, i  po
trzebuję. licznych  uzupełnień. W  ogólności wzo- 
aow ana je s t  częściowo na daw nej u staw ie au- 
sti*yackie j, częściow o na n iem ieck ie j. G łów ną 
je j  różnicę od obecnej ustaw y stanowi nic żą
danie „dowodu uzdolnienia" ani w przem yśle, an i 
w1 handlu , cechy uważa za ocgan.zacyę dobro, 
wolną, m a ją cą  racze j zad ania k u ltu ra ln e ,.a  or- 
ganizacyę urzędową i przymusową Izby ręko-

Ten w łaśnie pu nkta w yw ołał ożyw ioną dys- 
ku syę. P rzem aw ia li: w icepr. Peroś, .n?p. O- 
atnowski, d r  Nieć, r  m. K osobucki, r. Scheokar, 
r . S tein berg  w szyscy za utrzym aniem  „dowodu 
uzdolnienia". ' Jed y n ie  inż. N itsch ośw iadczył, 
że argum enty  p r z y to c z o n g o  nie przekonyw u- 
io . za u trzym aniem  organizącyi cechow ej i do
wodu uzdoli:1 lenia p rzem aw iają u nas ty lko 
stan  p osiad an ie t  trad y cy a a tym czasem  rze- 
rayw ietość mówi,, że w szystkie ucyw iilz o tia n e  
k r a je  zachodniej Europy zarzuciły już o  ganJ- 
racyę cecho*,Yą, dowód uedolnien a itp., a  pom i- 
to to  w k ra ja c h  tych rękodzieło b > n ajm n ie j go
rzej n ie  stoi, a stan  średni je s t silny. X a zakoń
czenie obrad- przem ów ił prez. E p stein , reasu 
m u jąc je , oraz w yp ow iadając w o je  zdanie, o- 
ŚYYńadczające się także za utrzym aniem  dowo
du m d o ln ien ia  w przem yśle,1 a  wpiowadzo-niem 
go do h an d lu ; opinię sw oją  jedne.k m otyw ow ał 
odm ienni?, n iż poprzedni mówcy, fu-zedewazy- 
stk icm  wiziględamd na w ojenną dem oralizacyę i 
rozluźni enie.

Obrady w czorajsze n ie  w yczerpały kw estyi. 
To też pre2ydyum  izby, u zn a jąc doniosłość spra
wy, postanow iło zw ołać nadzw yczajne zgrom a
dzenie plenum  iaby, na k tóre nadto zaprosiło 
jatko rzeczoznawców' i teou;-tyków profesorów  
uniw ersytetu  Krzyiżataowsl iego, dra G órskiego 
i d ra  B en isa .

Zwyżka marki polskiej wRosyl
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego".)

Lwów, 7 stycstiia. 
„Gazeta Wiec®oma“ doiiosi: Hausoa marki

polskiej w R osyi trw a w daJszym ciią^iu. Z a 1000

berga przyt ut  Miodowej 10 włamałi sie onegdai 
ni (-wyśledzeni eorawcy przy pomocy wvtrvcna i 
skradli większa ilość cukru wartości 70.000 mk.

It) KOSZTOWNE ODWIEDZINY. Z zamkniętego 
przednókoiu Pb. Ameiseaów przv ul Wielopole 22 
skradziono onegdai świtke 1 palto, bedace własno* 
śc ia  Spirv ł G le isn era  k;órzv bawili w odYiiodzi* 
nacli u Ameisenów. Kradzieży dopuścili sie niczna* 
ni złodzieje którzy otwarli sobie drzwi z sieni 
do przedpokoju » następnie uszli zabrawszy ze so* 
ba palta gości. *

— 0 0 0  —

Nagły spadek cen w Czechosłowacji.
Pr«Ba, 7 stycznia. I 

1 Na giełdzie żywnościowej w Bernie nastąpił 
nagły krach . Nie robiono żadnych transakcyj, 
co pociągnęło za sobą spadek ceni zboża oraz 
innych płodów rolniczych i towarów kolonial*

I nych. To sam o dzieje się w Ołom uńcu, Presar i

burgu i Pradze. Na p rask ie j giełdzie produktów 
ofeaowwno ryż w najlepszym  gatunku Bo i  ko
rony za kilo , a m ąk ę po 5.50 kor. aa kilogram . 
O czekiw ana jast dalsza z ;iżka środków  żywno
ści.

Nowa w aluta w Rosyi i Niemczech
Pary i. (AW ) P lan  odbudowy Rosyi przewi

duje zaprowadzenie nowego system u m on etar
nego dda Roeyi. W  kołach ko> ferencyi w Cannes 
spodziew ają się, że także w N km czech zostanie 
zaprowadzony tak  sam o nowy system  mone 
tarn y . Na podstawie obliczeń rzeczoznawców 
finansow ych kuiis m arki n iem ieckiej będzie tak  
ustalony, że 100 m arek n iem ieckich będzie się 
równdłó 13 frankom  francuskim .

- B O » -

\
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Warszawa T A T , r,i -Ua wni 7 rwskn V.>.l>uv: 
Dn-n.rv S:sn,V.\ 7iedn«>czonvrh i - u t s .  2 '25  
5*Ń32t>0 M>r/o<!a>. 2vri'~iO. kuuno 2-.'15 i-r:;t>K 1 lK-b
Kij-ki-.. trans .  •»•£? 2 ■‘.'■l : l i n k i  -.'r-iiv.-ii.-U:« ir-ms.
229'jO. 22'; sprzedaż ! i '  k n cn o  C t la m k  - 7  \:
♦ran? 1-5't'’1 sprzedać 15 ?i">. ku i-no 15. Berlin t»w;s.
1 6 5 0  lń'45. H fte ia  trans .  2 2 3  22150  220
trans. 12000, 
Pary i

sprzed-iz 12000 kupne
raicarja

T OY-flen 
!i*)00.
IC.lilS.

* "70 \'iędcń trans 45 50 42 50 sprzedaż 42 50. ku*
Pt.-g 42.

1 Zu.cycłi tp.\ ;u K ońcow  kurs a Ącw iz. Ber 
i K uh -m ira  1 s j  755 No\vv J o r k  517 L»tndvn V1 
j rvż 4155  Mecivoli:in 2235  B ru k se la  3055. 
j linga 102 70. Sztoki-- Im 12575. Chrystyani.-i 
1 M adrvt <7. B uenos  Avr-:s 170 P n g n  S‘-f0 
j peszt 0 “-5, Zosrzeb ISO W attatw a 0*18,
• 0 1S. A istie n e k ie  sUuf.rko vvane 10 i U.

-  trun 
74 P a .  
Ko on* 

80 50. 
Buda.- 

V. iedeń

KS-a

Telegramy.

Decyzya w Cannes. —  Mowa L. Geor e’a w obronie Niemiec. —  Docinki 
pod adresem F.ancyi. —  Pro.ekt angielski p zy ,m u ą  Włochy i Belgia. —  

Japonia w rezerwie. —  Francya żąda gwarancyi ze strony Rosyi.
W schód m i Zachodem , Lloyd George zw róciłCannes. (PA T) H avas. Sprawozda’-' ca H ava- 

sa donosi, /e p ro jek t rezMucyi opracowanej pod 
pruewoJnicrwern L o u ch sm a  przez rzeczoznaw
ców p-rz-myślowych i finansow ych, został 
przyjęty w ogólnych zarjsr.cb. Na tej podsta- j ję c iu  tych stosunków, gdyż
wie będzie zwołana k o a i tre n c y a  międżynar^do. 
v a  m ocarstw  tsajŁsrdzej za n iarcsow anych , z 
n d z a łe m  Niemiec i  L °sy i ,  Dzisia j popołudniu 
odbędzie się poste lżenie Rady Najwyższej, na 
k-iópeiu ustalone będą gwaran-eye, ja k ic h  się 
zażąda od Rosyi.

W isdcń, (PAT) „No-ue F re ie  Pres-se“ donos! z 
P a ry ża  pod datą 0 bm.: Specyałny sprawozdaw
ca  ,,TenipsQ‘‘ podaje na-stępującą i-nfcrinacyę o 
p-rzcMegu pierwszego p-oe jedzenia B ady  n a j 
wyższej :

L loyd George w w ie lk ie j m ow ie p rzed staw ił 
p ro jek t m onczycyi ęo ly czące j gospodarcza) od
budowy Europy, w ypracow any przez rzeczo
znawców fin ansow ych i przem ysłow ych w P a 
ryżu, p-odkro-siając. że losy ws-zyslkich narodów 
ow iązane s;; z sobą. O becna sy iu acy a  oospodar- 
cza R osy! od działu je ujemnde na ca ły  św iat, a 
szczególnie n a  sy tn acy ę N iem iec. P od k reśla jąc  
znaczani-e stosunków  handlow ych między

uwagę, za sy tu acy a N iem leo popraw i * i f  w r a 
zie pod jęcia  stosunków  handlow ych z R osyą.
Franc> a  pow innaby być -zainteietaw una w pod-

dzięki nim po-pra- 
wtilaby się n iem iecka spraw ność finansowa. 
W reszcie  Lloyd George podniósł spraw ę jw a .  
ra n c y j  w ym aganych  od Rosy*. podkreśla jąc  
szczególnie kwestyę uznan a dawnych długów.

Dalszy ciąg mowy, k tó ra  zostanie popolunniu 
ogłoszona o f ic ja ln ie ,  zawi ra l  pewne docinki 
pod adresem  F ra n cy i. Między i n a  c-m i Lloyd 
George zwrócił uwagę, że iząd  fran cu sk i w zbra
n ia  się naw iązać 3łosu nki z sow ietam i, ch ce aź 
u »  a ia  i.«t m cżl we ntiym yw anże ich  z K em ali- 
fetami, Na to E r im d  *anv,ćG yi z n im -ech em , ża 
K im a ł stów  poznał w L o n d y n u .

Bonam i w zasadzie p rzy ją ł projekt przychyl
nie, ta k  sam o belgijski prezydent m inistrów  
Theun-s.

D elegaci jap o ń scy  p rzy ję li propozycye ad  re .
ferendum .

B r a n d  zasadniczo w yraził sw ą zgOdę na n ;e. 
k ład ąc jed n a k  n acisk  na kw estyę g w arancy j 
ro sy jsk ich .

iii ns. w Pip i i »  moi Mii# om t a t a
(PAT) U giapO w anfa ro sy jsk ie  w P a 

ryżu Z3 ję łv  stanowisko w s-ze>. egu uchw ał w 
spraw 5c w spńipracy ekonom icznej Er.rapy z 
F o sy ą  sow iecką i  uznania rządu sow ieckiego 
przez m ocarstw a. Kom itet wykonawczy kon
s tytu anty  ro sy jsk ie j  ogłosił k om u nikat,  za k ła 
da jąc  protest przeciw ko w spółpracy k a p ita łu  
zagranicznego w poroz-am icnia z bolszew ikam i,

co w konsekw eneyi spow odow ać m usiałoby po
pieran ie rządu sow ieckiego przez zagranicę. Na
ród re sy jsk  nie uzna zobow iązań sow ieckich , 
oddaj >cych R osyę w niew olę obcego kapH aln. 
O drodzenie ekonom iczne R osyi n ie  możs być 
doprow adz°ne do sk u tk u  bez obalen ia  d y k ta
tu ry  bolszew ickiej.

S3SSOTI ■ Ul— i n—nm

Granica naG. Siąsku ustalona
Jest ona w  kilku miejscach niekorzystna dla Polski.

w sprawie rektyfikacyi.
Kroki rządu

W arszaw a. (Tel. M.) 2  kół dyplom atycznych 
dow iaduje się W asz kores., ond-ent, i e  Kom isya 
d elim itacyjna, wyły cz a ją ca  gran ice n a  G. Ś lą 
sku, zakończyła ju ż  sw oje prace. W obec tego 
P olsk a m ogłaby ju ż  w łaściw ie o b ją ć  tery tcrynm  
sobie przyznane. Zależne to jecl- ak jc-st jeszcze 
oid podpisania um^wy gospodarczej, co je s t  ocze
kiwane na koniec lu tego, la b  początek m arca.

W ytyczenie granicy nie wszędzie wypadło 
dla nas korzystnie. W  k ilk u  w ypadkach zacho
dzi naw et bardzo p°w ażna w ątpliw ość, czy wy* 
tyczenie to zgod re je s t z decyzyą genew ską. — 
la k  n. p. K u źnia R uiizka z-ostała wprawdzie 
przy P o lsce , ale straciliśm y  kopalnię „Dek 
bruick", choć stanow i ona ogniwo w grupie ko- 
p-alii, k tórych  centrum  zn a jd u je  się  w  W ierzcho- 
w icach (po stronie p o lsk ie j).

R ząd p o lsk i m y śli poważnie o w drołenłu k ro 
ków  zm ierzających  do rek ty fik acy i g ran icy ; 
p iace przygotowawcze w te j m ierze są ju ż  w to* 
ku.

N arady po-łs-k o--niemieckie na Ś ląsk u  toczą 
się w tempie zad cw aJającem  pod przewodni- 
ciwom p. Calondeira który w yk azu je duży ta k t 
, zupełną bezsU-onność.

O e lt g a c y e  polskie u Galondera
Katow ice. (PA T) W czoraj o  godzinie 4 popo- 

J u tn iu  p. prezydent d>r Calonder w obecności 
i r-zedstawicieia P olsk i m in istra  Obvo-\vskiego 
pray jąl d->legacyę N aczelnej Rady Ludow ej, 
oreiz delegacyę duchow ieństw a, związków za- 
w odow jch i sądow nictw a, pragnąc poinform o
wać się o  życzeniach i  n astro jach  ludności poi*

i-kiej na te j części Górnego Ś ląsk a , k tóra zosta* 
la P olsce przyznana. P rzy jęcie  delcgacyi cd by . 
;o się  w K atow icach w lokaJu  polskich  zwiąiz- 
ków aa-wodowych. D ejcg acy e przedstaw iał p. 
C alonde’ow i p. m inister Olszowski.

K atow ice, (AW ) W edług wiadom ości ze źró
deł kom petentnych pre: ydent Cal-inder w yraził 
SwCjemn oloczesin , ie  odniósł ja k  najlepsze 
w rażenie ze sp otkania się z przedstaw icielam i 
polskim i na G. Ś lą sk u . P rzy ję c i przez prezyden* 
ta  Galondera reprezentanci N aczelnej R-ady 
ludności p o lsk ie j, duchowieństwo k ato lick ie  i 
Zw iązek zawodowych robotników , oraz przed* 
staw iciele przyszłego sądownictw a polskiego 
na G. S ią sk u  w przem ów ieniach sw ych dali 
w yraz w ielkiem u um iarkow aniu oraz szczerej 
dążności do pow rotu stosunków  norm alnych. 
Streszczone przez tych  mówców żądania ośw ie
t la ją  w szechstronnie położenie polityczne, eko
nomicznie i ku ltu raln e na G. Ś ią sk u . Po pnziyję* 
cau przedstaw icieli ludności po lskiej w yraził 

i preżydenf C alonder wobęc m inistra Olszowskie* 
go gorące zadow olenie z danej mu sposobności 

! zapoznania się bezpośredniego z istotą życia n 
G. Ś ląsk u . Przed staw iciele ludności polskiej 
stw ierdzili, iż G. Ś lą sk  posiada znaczną ilość 
piierw-szorzędnycn fachow ych sił polskich, 00 
wróży ja k  na jlep szą przyszłość.

P o s ie o łó m e  K o n w e n tu  seniorów
W arszaw a. (Tel. M.) W e w torek zbierze się 

konw ent seniorów, który u sta li dalszy p r o fa n i 
prac S e jm u ; poruszoną też będzie spraw a° le 
m inu now ych wyberów.

Zaniechanie nominacyi p. Szebeki
W arszi-w a. (Tel M.) Ja ^  -iy ch ać n<>niinacya 

p. Szebeki będzie zaniechana. W czora jsza  Ra- 
óiu ministrów, która obradowała nad sprawami 
p orso ainwni, nie zajmowała się jt-lto esohą.

Ue Vaiera ustąpił 
z prezydentury irlandyi

Londyn. (PAT) (.Wolff) W  „D ail E ire a n“ za, 
kom unikow ano dziś urzędew o o ustąpieniu  de 
V alery  2 prezydentury republik i irlan d zkie j.

Ustąpienie g abinetu irlandzkiego
Londyn. (AW) Równocześnie z prezydentem 

de Valerą ustąpił, cały gabinet ir la  dzki.

Wrażenie rezygnacyi
L «a ffa la . {PA T Radao) Rezygnacya de Val#*

ry wyw alała seazacyę ud posiedzeniu p  51 
E ire a n n a . K onw ent p’ęc u próbow ał w ciągu
osóaćm cj nccy  bezsku iecznis duprowaazić do 
kompromisu z de ValCTą. Pełne posiedzenie
Dail E ire a m m  przy jęła  na ta jne j naradzie rap o rt 
konwentu pięciu. D e Galera oświadczył, ze wła
ściwie już od chwili podpisania w Londynie 
umowy przez dclegacyę irlandzką nosił się r. 
myślą usdą-pienia. VVvpadki ostati ip utrwaliły 
tylko iego decyzyę.

MiGAWK.1 KHAK.OWSKIE.

Nowa choroba.
Wszystko pcdlcga medzie: kierunki w sztuce i prze; 
pisy kulinarne, wonie paumidel i gnz:ki przy kl. 
Kiizeiksch, sposoby samobójstw i metody kochania 
i nawet choroby!... Nie tak to dawno, gdy najmr. 
dniejszą była grypa hiszpańska. Należało *o niema i 
do szyku, do dobrego tonu — oświadczyć: -i,*'

—  Mam hiszpankę... Mialc-m hiszpankę...
Hiszpance poczęła robić konkurencję ..japonka'-'.

ale to była moda krótkotrwała, hn jakoś su; :& 
choroba z Da lek i egu W-sch. u nas me przyjęta, 
choć len i ów doszukiwał cię u siebie skrzętnie jej
objawów...

Toru:-, znowu obwieszczono m m  pojaw i, ni; tie 
nowej choroby — nic obtrjś .ano dla niej jesc .z; 
na razie żadnej nazwy — po,.-ro»t'.i ncwn ciicroś-u ...

Ból głowy... łamanie w kościach— komplikacje 
w płucach, noraach. wo.trooie : innych organa 
wreszcie śjjiiiczka — oto najważniejsze wy

Mój przyj-iciel Kard  zjaw :u sit; do pi • > 
dziwnie mize-ny i rt: \ę spor.:. wat:y... Orzi /. 
wicniono, podpu -hnięte. cera ?.ói>o*zi»iona, w : i 
postaci ospałość i zmęczenie.

— Co ci jest ?...
— Z pewnością matn nową chorobę... Cle • a 

mnie boli... w skroniach łupie... w gardle pi-;"z_\.. 
w koścach łamie... Nic innego tylko na nowa cha.- 
i"Oba5.. Przeklęty likier!... przeklęty szampan fah 
szowany'... a tyle razy powtarzał-, ru sobie niuniie* 
szać!... n e mieszać!.. .

Pan Melchior weteran austryaekiego biurokratyt 
cznc-go „sciumniio' zwykł od lat piętnastu c-d by* 
wać poobiednio clrzemi-tę ł.nzj v-vc:n l-iurk*. zulożo-- 
nein różnymi, niozai-atw iony;ui ,.kawtr!!-.:.nii 5

Nikt na to nigdy nie zv.m : il awaji.  gd> iiac,c...
— Koledzy!., pan Melchior t-st ciit)rv'.... nieiy: 

pieczr.ie chory1... Nowa choroba:., śpiączka!...
Buuza gwałtownie p. Mei-.-tuora. który po kii;. : 

minutacii dochodzi do przekonania, że istotnie za
padł na nowe, groźny chorobę, jodzie do don u 
kładzie się do łóżka i zaczyna sie przygotowywać 
na śmierć,.. Jakoś jednak nie u nr arł i bedzie *p 
spokojne dalej w czasie godtin biurow ycn...

Antek Buchacz posprzeczawszy się ze swym 
kolegą ,.po fachu' lerdkiem Makolągwą, przetrp-■ 
cii mu kilka koścL Dostawiony za to na policje 
tlomaczy się dobrodusznie:

— Ten koński łeb lże. że ja mu gnaty poła*' 
malem'... To nowa choroba tak go połamała'., z.u- 
bym tak zdrów byli...

Córeczka państwa i^askenmacherow zachorowała 
Wezwany lekarz konstatuje odrę:

— Panie.- doktorze! — prosi pani Paskonmache* 
rowa —  niech kosztuje co chce!... ja zapłacę, ale 
niech to będzie przynajmniej ta nowa chorc-hn!...

J Tylko dla P, T . Konsumentów |

p a ró w k i  oszczędnościowe;
marki „Tungsram", „Vertex" 220  Volt f 

2 sprzedaje po Mko. 4 0  firma f
---------------i i

k u l  i s n y

Kraków, ul. Gołębia Ł. 3.!
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DROBNE OGŁOSZENIA
W O LN E PO SA D Y

Draktykantki dia gospdarstwa
■ wiejskiego poszukuje za
raz Dwór Sygnecżów, p. Wie
liczka. Zgłoszenia iistowne z 
podaniem warunków i refe- 
rencyi. 8001
S tatarskich uczniów z praktyką 

1 f/szara na mieszkanie 
przyjmie Fabryka Kraków, 
ulica Kopernika 6. 8065

1 P O S A P  SZ U K A JĄ  I

Panna z kluulotnią praktyka 
biurowi pisząca biegła na 

(paizynio. poszunuje posady 
zaraz- Zgłoszenia do Admim- 
gtracyi liońca pod .Styczeń’ 

8016
Rutynowany pomacnik handlo- 
n  wyz działu blawatno kon* 
lekcyjnego poszukuje odpo
wiedniej posadv. Łaskawe o- 
farty z podaniem warunków 
d*> "d®- .Gońca Krakowskie- 
go* dla ,Ja aka*. b012

P Wtna z ukończoną szkołą j 
Kandlową pisząca na ma- j 

azynieposzukujeposady. Zgto- I 
uzenia do Adm. Gońca pod | 
.Zajęcie* 6302

O PRZE L! AM domek 4 ubikacje 
*-ż parcelą okoto 2 morgi 
w mieście w ryoku za 500000 
rnkp. 111 piętrowy młyn mo 
torowy siły 8 1 HF. przemiał 
dzienny 150—200 ełn. 500.000 
mk niem. iub w dolaracli po 
kursie. Stępiński, Wągr,,wiec 
ul. Bydgoska 10 Województ. 
Hoznańskie. 0175

K U P N O

lZupi| łóżko dziecinne z siat- 
ką i materacem. Zgłosze

nia pod .Kupię* do Adniini 
.Gońca*. 6202

rjBCOKPAJO WIEC wolnego sta- 
*^nu, o wyższym poloc e du
chowym, ciemno blondyn,
wz, ostu średniego w 27 wioś
nie życia, na pownżncm i pew- 
nem stanowisku, idealista, 
który tęskni za szczęściem 
domowem, szuka towarz- szk 
życiu z doorago domu, w od- 
pow. wieku. Talent muzvki 
mile widziany, lecz nie ko
nieczny. Fośrednictwo rodzi
ców lub krewuych mile przy
jęte. Zgłoszenia tylko z włas
ną lotogrnfią proszę zwrócić 
do adm Guńcn pod „Obco
krajowiec". Anonimy do ko 
sza. 6360

Ooipodarny pannę nfeposzla-
M kowanej przeszłości poszu
kuje statszy zamożuy pan. Do
kładne propozycyedo .Gońca* 
pod .dożywotnie*. 6157

R O Ż N E

I ingwiata - miłośnik pragnie
drogą, listowni,- prowadzo

nej dyskunyi wyjaśnić sobie 
kwe-tyę juki zwia/.ek istuie- 
je między brzmieniem wyra- 

; zów' naszej mowy a ich zna- 
j czeniem. 1’isma proszę kiero- 
j vać pod adresem .Lingiwsta- 
i miłośnik* do Adniinistracyi, 
i 6400

|(UPłĘ JADALNIĘ w dobrj  m 
•* stanie. Ogłoszenia ulica 
Tomasza L. 5. 11. n.

QWAJ PRZYJACIELE zbożowcy 
"iiriuieci, lat 23 i 24 przy
stojni i dobrego charakteru, 
dla braku znajomości poszu
kują na tej drodze dobrane
go towarzystwa celem póź
niejszego ożenku. Fanie inte
ligentne, wesołe, wspaniało
myślne ze złotem sercem 
w w ieku 17 do 20 lat, zechcą

---------------------  . łask. zgłoszenia możliwie z fo-
M ATRYM ONIALNEl togr. zlo yc w adm. Gońca 

I pod „Bóbfert i Bertrand" 6359

K uP‘ł  interes z urządzeniem 
i wolnein mieszKa.iia Ad- 

inmistracya Gońca „Gótówka.

7AMIENIĘ MIESZKANIE, skła-
j daiące się i  pokoju i ku
chni w dzielnicy VIII., na ta- 

i kie same w innej dzielnicy. 
|/.głoszenia: Marya Haidugó- 
' v. u.-*. Kraków, Krakowska 55

S P R Z E O A Z

C ślif z towarem przy najru- 
•P chiiwazej ulicy z powodu 
wy jardu do sprzedania. Wia
domość w Adm. Gońcu pod j 
.Interes*.______________8022 1

Cprzidam tanio sukienkę wei- 
Ulaną, granatową, nową 

i kilka par bucików damakicii <

Nr. 36 i 57, również nowe 
Wiadomość ul. Berka Joselfc- 
wicza 18, IV p. oficyna. 8o06
» KC E .,ISARA“ ó sztuk 1 emi-

1 Mtuk U eraisyi 
sprzedam na|więcej dającemu 
Z głoszen ia  do adm. pod „Ko
rzystny nabytek" 6340

u awaltr lat 26, fachowiec, j 
** przystojny, poszukuje pan-; 
ny do tat 25*. któ a by dopo 
mogła do powiększenia inte-' 
resu. Zgłoszenia z lotog:ałią 
okazicielowi tysiącm.iikówki 
Nr. 106024, pos-e - restante 
Biała, za dyskrecyę ręczę sło
wem honoru. 8058

DANIENKA Si ROMNa, dobrze 
•wychowana, blondynka lat 
21 bez niająiktr jzoszukuje mę
ża, najcnętmej wdvwcu bez
dzietnego. Zgłoszenia pod 
„Bloudyuka 21" do admin. 
Gońca krakowskiego. 0314

MUdoWa z dzieckiem i więk- 
*■ szą gotówką poszukuj 
w celu matrymonialnym męż
czyzny a wyższem wyksztat- 
cenierrf od 55 do 45 lat. Naj- 
chętaiej widziani mężczyźni 
z womych zawodów i sfer 
przemysłowymi. /.gloszeuia 
do Auwii-ibtracyi Gońca pod 
.Kalina*. Auuniuiy do kosza.

8009

•jfuoow a młoda, przystojna, e- 
*• leg an ck a , posiadająca 
kompletną wyprawę, pragnie 
poznać mężczyznę na stano
w i s k u  w celu matryuiomai- 
nym, Zgłoszenia do Admni- 
stracyi Gońca pod .Wiosna*.

i WtJŁASślCitL OOBR 31 lat przy- 
1 **slojny i elegancki o wszel
kich zaletach towarzyskich, 
pusiauający również stopień 
akademicki z powodu braku 
odpowiednich znajomości po
szukuje tą diogą kandydatki 
w celu " atry niunialuym. Wa- 

j runki: dużo serca, wiek motli- 
; wie niski. Łaskawe zgiosze- 
i nia nieanommoweproszę oad- 
j sytać pod „Parys" do adm. 
i Gońca lilak, 6351

jua 3 mitsląca poszukuje po- 
•*koju umehlowancgo. Cena 
obojętna. Oferty do Adm. pc-d 
„A lt)00*. 8056

C-mlOłlęiiny kurs języków
iranc sairgo, angieiskiegc 

i ninnieckiego Wp.sy do l i 
go od 6-7 urodzlta 60 (szkoła 

i ewangelickaj. 8016

I sgubioao portfel z pientąnzmi.
; z fotografiami i dokumen
tam i wojskowemi na nazwi
sko Talarek Bromsiaw, Kosa-

!' cice, które, uieważnium 8059

7giblona dokument woisko- 
*■ wy 28 grudnia na nazwis
ko Stanisł iw Łeśn ak, wirś 
Piekary, Powiat Kraków, któ- i 
re się unieważnia. 8060

yfgubiono papiery wojskowe 
na nazwisko Wawr/ymec 

Mazurek z Fiaszowa, które 
unieważnia się.

I I I I I I I M M

Dwie sensacyjne powieści
II. wydanie

1. Tafemnlce Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka
demię Francuską.

2. Człowiek* który wrócił z tam
tego Świata M. Lebianc’a, romans

, wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. w yd an ie  obu pow ieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas starczy, przesyła Administracya 

„Gońca Krakowskiego”

obie wymienione powieści
za ceną premiową

M k  2 0 0 ’ —
( ju ż  z kosztami przesyłki p o c z t o w e j ) .  

Należytość należy uiśctś z góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra
kowskiego- wyjątkowa cena MK I5 0 n

8661

>

Osoba młca», kulturalne po
szukuje wesołego towa

rzystwa w Z ikopaueui nu 
miesiąc styczeń i itity Zęlo- 
s/.euia do Adm. Gońca pod 

I ,Preiudiiini* 6102

CILATcLlSCil Kupujem y żbio 
• ry, znaczsi pojedv ńCTe pol
sk ie  i obce.  Numery okaz ,we 
prospekty iw iązko w e „UNII* , 
za nadesłaniem Mkp. 100 I 

I Hednucya . .F II .A T l iL lS T Y ’ ’ 
Lwów, ul. Zielona 1. 30. i

I  Gem

L j

ł  l  szewn i z. mm
Dom o jo n ty jn a-k am ^ o w y  o u  rfandlu, 

Piom|fiłu i Kolnictwa
—  LW Ó W , u l Z IE L O N A  L. 3 0 = =

zawiadamiają nlmejszem, 
że objęli z dniem lo-go listopada b. r. 

G eneralne zaatępstw o fab ry k i likierów

GRimWIU i GRZYB (OWiKI n SZAMOTUŁACH I
OSŁOSZCNIE.

u r z a o  e m i g r a c y j n y
w 'YiJraiaw .n, K rólnw ska 2 3 ,

zawiioamia, za
G w iB orto -o  mykę pszanny. fawt- (,■' -n. kawy nożowy, cykor,y. miano akonoan 

łOW-na. ma, ,»sa ig, byroaty, s<on:ny, m,dła. owiss 
siano, ceuuiy, 0Cłt  ̂ orltaWat pagy, smotę i nopiu.

Ceny wtony być kalkulowaue z» kilogram, loco 
w8eon s 'M'>a załadowaniu na le enic Rżcczyposp.,- 
lilei- WI??ojiie loco skład Warszawa, wyłącznic 

w niarsach polsnicti. 
itatdj produkt należy oferować oddzielnie w za
klejonej kopercie z napisem .Oierta n a

»{a ot“rc|® '^iońa by ć naklejona maika stemplowa 
za Mk- 13- Oferty nienketptowane pozostaną 
bez odpowiedzi __ Komisya rozpatru|e oferty 1 10 

1 *0 katdago m.asląca. 6208

i Ceny zn iio n e ! •

iW^GLA grubego, Kostki,!
:  0' z e c h a ,  p o s  j o t K i  i m i a ł u  :
• ze Slfiska dostarczn nalychmiiist w gonami •

{ doi mao.ii* „fHEioir. s.u w. mim. |
• Kraków, Grodzka 51. o2u4 Tolsłoh 1351. *
• • • • • • • *• • *«  a a » a a a t * * a a a a a a a a » e a a t M

AUTA
ciężarowe i osobowe na tu y po cenach przys'ę 
p n y c h ,  wyna tnuje się. Wiadomość Kraków, Du- 

najewskiego 5, ichody ua piawo 111. p.

na cutrze pierwszej jakości w skrzynkach 
25 łylko hurtownie dostarcza S002

Polskie T o w a r z .  Ha n dlo w e  S. A .
O i d z i a ł  s p o ż y w c z y .  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1

ZAKŁAD K H A W i Ł C T W A  U A M ó K I t u O

J .  K A L A F A R S K I E G O
K raków , ulica S z e w sk a  12 6163

wykonuje solidnie kostyumy. płasz ze. świtki, 
wierzchy do futer i suknie spacerowe.

N T  Cenv zniżone!

F A S f t Y K A  B E J Z £ K  A D L E R A i S Y N A
Wiedeń IV. Kiktorgasse 16. lelef. 3379.

Adres telegiaiiczny: Adlersohn Wicn

Zakupno i sprzedaż beczek
B ary łki że lazn e 6oot»
Beczki na w i n o ,  p i w o  i l i k i e r y  
Beczki na o l e j ą  mineralne i tłuszcze 
Beczki do p a k o w a n i a ,  na f a r o y  i beczki s k ł a d o w a

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH *
liOJi UAIUjSAi i WOLIAZŁ.

C
WARSZAWA, flowawieiska 13.

P r z e d a t n w i c i e n f w o t  

M.  P I E T R A S Z K I L W I C Z ,  u lica  G o n t y n y  L .  2 0 . 5727

Elegancki świat
ubiera sią tylko u znanej firmy

K r a k ó w ,  u l .  P o a w a l e  L .  5.
Tnlefonu Nr. 3345. 5643

S p r z e d a ż  s u k i e n  krajow ych 
=  i za g ra n ic zn y c h . = =

Nowo otworzony dział 
krawiectwa damskiego

C e n y  p r z y s t ę p n e ,  t t e



S i r .  1 0 „ G O N IE C  K R A K O W S K I* 1 Nr s.

*  Wyszła z Druku Wyszła z druku \ 

PIERW SZA |

Mtan Ki Mm j
Łódź i inne miasta przemysłowa Polski |

„ATAR“
w polskim, francuskim i n & niack>m języku. 
20.000 adresów. Obszerny dział rsuakcyjny, adresowy *  

i ogłoszeniowy. ♦
Spis tlrm wraz ze spisem abonentów sieci talaionlcznaj. Z

( t i lA  Mp. 1500. 2
Wydawniczo: WIlecizyD̂roilswa Agencya Refciam JTflf ♦

Ł ó d ź, u l. P io trk o w sk a  1 8 5 . 2
P rzy jm u je  zamówienia h u ito w n e  i detaliczne. 7

M A S Z Y N Y !D O  P I S A N I A  |
RACHOWANIA

! l n

!! ROLNICY !I
u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u

nakładem  M ałopolskiego 
Tow arzystw a R olniczego

Zawiera bog atą  treść ze w szyst
kich dziedzin gospodarstw a 

w iejskiego, liczne w ska
zówki i iiu stracw .

Cena 300 Mk wraz z pr<-cs, poczt.

Wysyła sią za zaliczką. A dreso w ać;

małopolskie iimmuio mim
KrtAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI L  8.

6 '62

ila il  instrc a !  . : i
|MBSn£8iB.M Ówjl.te^L22l
5  w y s y ł a  f a c h o w c a  s t r o i c i e l a  c e l e m  s t r o j e ń  a  ©  
|  i  n a p r a w y  f o r t e p i a n ó w ,  t a k  w  m i e j s c u ,  j a k  f  
g  i  n a  p r o w i n c y ę .  i>

53?*<v ot iO iSts tfsa sse es? ;

n a w e t  z u & e t a ie  z n is z c z o n e
przy jm uje  do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w IWipolsce ‘‘aciwnia dla nanaury maszyn iiiiiiGffytj
W y k o n u je  dokludfiie, prędko i pod g w a r a n c ją  i>,2° 

W .  K Ł Y H A ,  m e c h a n i k ,  K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  3 .

Pracownia i skład wyrobów blachatsKich
p o d  f i r m ą

M .  Z A B A W A
Kraków, ulica sw. Krzyza (naprzeciw kościoła)

w yko nu je  wszelkie  roboty w zakres blaeharstwa wchod/.ąee 
t. j .  b u d o w la n e  i g a la n e ry  ne, oraz w ykonu je  wszelkie 
rep eracy e  tychże po k o n k u re n c y jn y c h  c e n a c h .  6169

1 m o t o r  r o p n y  angielski 35 KM leżący 1909 r. budowany 
1 ,  „ Perkur. l  i KM .  l ó l l r .  ,
3  .  ,  U r s u s 7 — 10 KM „ 1913 r.  „
1 m o t o r  b e n z y n -  W archaiowski 25 KM st. 1912 r. budów.

PJŁY
k e i m s c h ć i c i o ^ s k t e

uo gatrow i tartaków,
ti-śm oko . tarczo** ido Cńkuiooij 

Rozmiiii  aiakitrkl, młoty <i-> eechowunm erzew a. 
p.lnitśi do ostrzema pił, pierw-zorzędne sziit nrki do 
pił, s!iw;aiKi, smarownica do w a z c l iu i ,  obcuwcz*. 

Świdry do gw intów  i kute gwoźdź s.

Wszelkie narzędzia do przemysłu erzewnego
stale na składzie. 553«

B iR O  & C 9 K P . ,  W  e d c ń  I . ,
L l e b e n b o r g g a s s e  6.

Tolefon 583 i 11525. Adros teiegr. BirosSge.

n a f t o w y

Langen Wolf 20 KM Iż. 1913 r. 
Polkę 12— 16 KM o r z e *  . 913 r. 
W archalow ski 10 KM Z. 1 9 -4  r. 
Polkę 3 4 KM prze w. 1911 r.
,'.ovar:k 5  6 KM leżący 1910 r.

e le a try c z . 220 Vo!t 4 KM n-190u prąd slaly
110 
*20  
n o
65

9 ) K - .  u - 18-10 
KM n-1800 

3J> KM n-1700 
6.5 KM n-1330

ń .  B r y l ,

1 g ^ t a r  n o w y  750 mm szer. ram a, oraz o iróhki do drzewa, 
m c s l i  i i n n e  m & s z ^ n y  dostarczy natychmiast ze składu 

f i r u t i

R U D O L F  R U B B E R
K r a k ó w ,  N i c d o w a  L .  2 , I .  p .

K r a  c h c e  ■ * « . ?
Po najtańszych zniżonych cenach, nie b napisze,  lub 
przyjeżdżając do ŁCDil, uda s ę do skiadu taoryczn^go

u l .  P i o i r k o w * k s  N r .  & ó  
w pocwórzu III wsjścia.

Gdzie są  do nab ycia  w resztkach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary ua 
wsypy i poszwy, lianeia. barchany, caigt, cfaiatki.  
pończochy, obrusy, kołdry, również szew ję ty ,  sukna, 
korty  i wełny na damskie i m ęsk ie  uoruma. ko- 
styumy, utaszcze i su knie  i wiele innych towarów. 
t łM Y J r n  * ł  Wysyłam pocztą za zai.czka oiWinki 
U  W d y  a .  j resztki w każdej  ilości po otrzymaniu 
zadatku. Cenników i próbek n ie  wysyła się. o232

K U R S  K H u J u  i M O B t L U W A N l A
zaczynamy dn a 10 stycznia 1922 roku 
dla Pań, które szyć urn e ją (d la  zam ie jsc o 
wych Krawczyk urój pisemny) zgłoszenia

w pracowni kraw ieckie j  6167

A N N Y  F A B E R O W E J
K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  3  » p .

HEBLARKĘ 3  s t r o n n e ,  p a r k ie c ia r k ą ,  d o 
s ta r c z y  O k a z y jn ie  z e  s k ła d ó w  

„PICN“ —  Lwów, Lwowska 48. tel. 478. 5885

OTORY ropne
benzynowe, elekt;'.

P^ S Y  m m
Balata i z sierset 

wielbłądziej i Y A M I U R K 1
8289

W i tarczowa
'J im  wndltit injmtłj
1 t e ch n i c zn a  polacaja

2  Z a k ł a d y  T e c h n i c z n e  i B i u r o  I n t y n l e r z S c i e
• < k T A R i ) A n l ł “  f i a t ó w ,  G r u o s a *  2 5 . 
«  . . O  I H ł i U A n U  Tel. 2361. -  Adr. tal. STWSilfl.

e
*  i 
6
•  
e  
e  
•

i Beczki

Ubranie męskie Ino Kosiyiim damski za 3 9  DO Mk. jfiSSpD d3 TStW3
• frAłnou i £1 ] L (•! Aro 7 Lr • Wr> 1'różnej wielkości  oraz kamie- 

z oowedu snadkn cen wysyłam każdemu, który przyśle mi sw ój adres,  n ;ee , p t ka in ie ,  rzeżn ctwa, 
3 metry na nuwszego mpgańoiiiego mstaiyału ubraniowego we wszystkicn kolorach s u,'nc,y kolonialne, hotele, re-

„a m iSifii niskie mi na Mm darni u 39 SO u.'‘
: w khMMuiI intafta Midai rantiidi 

( M K  i c m  i k b u  wiBfcm „ I W  M t q  w fesijm 
js>:t a R a 3u t i ; H  m e  m a  im m n tn  t a m  5949  as
i t . m a r  pierwszorzędnej fabryki. Sztuczki na dsmskiB bluzki (póiweiniane i je 

dwabne’) wszystkich kolorów 9oG (hic.
Chustki duża rozmiar 12 '4  w na j i ro d n  e j s z j c h  kratach lub pasach 1309 Mk szł. 
Wy syfa się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem. P r z e s j łk a  i opakowanie 

na rachunek kupującego.
BEZ RYZYKA. Kupu jący  nic.zem uie  ryzy >uje, gdyż jeśli  towar się  nie spo
doba, to w przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, takowy przyjmuję 

z powrotem i zw racam  pieniądze.

Adres: M. Bernstein, warszawa, ul. Dzielna 2 5 -g .k ,l.
Podziękow ania m oich kl ien tów : 1

1. W. P. Bernszte jn ,  War.-zawa. Nimejszera potwierdzam odbiór zaliczki, t 
ż a  przesyłkę u o rze jm ie  dzięku ję  i mam zaszczyt ponowić zam ówienie (na 
45 earniturbw  w sumie 175.509 m k) Z poważaniem Ludw ik Kużma, handel 
iow. kol. L ibertów , pow. Swoszowice.  2. Sz. P. B e rn -z te jn l  Przesyłkę orsz 
rach unek  Pański otrzym ałem. Z przesyłki je s te m  rzeczywiście zadowolony.
J .  i la n k e .  Toruń, Kom . X i l  Gkr. Policyi Państw . 3. Sz. P a n i e ! Żądmią nia- 
teryę na u b ra n ie  otrzym ałem  i je so -m  zadowolony. J a n  Moskv a Czudec Ma- ’ 
łopolska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i je s tem  nią  zadowolony. K arol  ri 

Sloret i,  Wiereń tPoznauskie). 6233 }'

s tauracye i t. p. m a n» sprze
daż ua starsze i nojpoważ- * 
jmejsze biuro pośredniczę na I 

mie jscu. 5915 I

F. Łakomy, Leszno
(M k .)  Piso Br. M etzige20. ;

Telefon 310.

^krsdzmno! porifel z doku- 
—* tueniami n i n azw isko  Mi
chał Zabagło, Fac im iech . Uo- 
kumenhi unieważnia się. 6043

I putynkowane, nowe o pojemności 200 litrów 
z dostawą natychmiastową — dostaicza

|  Polskie I o w .  H a n d fo w e  S . A .
Z w Krakowie, uiica Sławkowska 1. 22

Świece gromniczne j
paschały, trianguły oraz świece • 
kościfelłie woskowe i pótwoskowe 2

Ofsrujl *

Zjednoczs.iie fotirykanló̂ śró !
i wyrobów woskowych •

K ra k ó w , ulica  K a r m e lic k a  L. 2 7 .  C
Jakość towaru i eony bozkonkuroncyjno. 8057 •

aw T T  T  T  '<r T  T  W W W V" T  T  W T  V ’W T  T  V 'T  T  T  T  T  '

MAJSTER GARBARSKI
ja k o  instruktor samodzielny

poszukiwany

d o  d u żej wyprawialni futer
w Warszawie.

Tylko poważne oferty zbstaną uwzględnione.
Oferty pod „Futra G “ składać do To w. Akc. 
„Reklama Poiska", w Warszawie, Jasna 10.
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SZPILKI d o  WŁOSOW
W ńlśLKlK WYBOHZf MNACN FABRYCZNYCH J
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SP Ó ŁK A P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W A
WARSZAWA, NALEWKI •. „ZETMES" WARSZAWA, NALIWKI 9.
WYKWINTNE NOWOŚCI SEZONOWE ;

PLOMBY STALOWE!
marki

8C62

do paczek pocztowych i jako
poleca

Fabryka „ M U L T U M
K r a k ó w ,  uiica S o ł t y k a  L. 19.

ochronne
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